
WtelUe Piece. Surówka muli płynni.

Sedna z pierwszych BPS w Wydr. W-17. Zespół Edwarda Czachórz wyrdtnfa złe w renwniaeh 1 
przoduje w pracy społecznej. Foto: ST. GAWLIŃSKI

Mimo upałów pracują ofiarnie
Upał, żar leje się z nieba. 

Przy bateriach koksowni
czych gorąc podwójny. 

Słońce wprawdzie nie jest 
najlepiej widoczne, zasłania je 
chmura dymu, pronjienie nie 
przechodzą przez pył,, który 
dławi w gardle, wciska się w 
oczy, oblepia spocone twarze.

Z brygadzistą z K-8, Kray- 
śkiem Maciągiem idziemy na 
baterię koksowniczą nr 2. 
Trzech murarzy:' Stefan Slel- 
maszczyk. Kazimiera Malina 
i Stanisław Grygiel wykonu
ją remont komory koksowni
czej. Wypełniają nową cegłą 
wyrwę powstałą w ścianie 
komory. Temperatura w miej
scu remontu blisko sto stopni. 
Murarz w wełnianym hutni
czym uniformie.' z narzuco
nym kocem azbestowym wcho
dzi na minutę, może dwie do 
komory. Stawia jedną cegłę. 
Wychodzi. Twarz ma zlaną 
potem. Kilkudziesięcicstopnio- 
wy upał stanowi ochłodę.

Stefan St»!maszczyk wła
śnie wychodzi z komory. Oczy . 
zalepia mu pot. Pracuje w zi- . 
mowym ubraniu. ..Są one lep- . 
sze, od ubrań letnich. Tamte ; 
kurczą, się przy wysokiej tern- , 
peraturze, a bardziej w nich 
gorąco”.

Lato dla remontowców z 
K-2 jest najcięższym okresem 
pracy. Nie ma gdzie się ochło
dzić. Dobrze, że napojów nie . 
brakuje. Jest woda minerał- • 
na i herbata. Stelmaszczyk | 
nabiera na kiełnię zaprawę. : 
zarzuca koc. Znowu wchodzi ' 
do komory. W tym czasie roz- ' 
mawiam z pozostałymi mura- * 1 
rzami. „Nasza praca nie jest ■ 
liczona jako remont» poręce. l 

w 

Za wcześnie jeszcze na 
podsumowanie tegoro
cznej akcji letniej. 
Trwają bowiem w peł
ni wczasy, a dzieci 

pracowników huty wypoczy
wają na koloniach — w 
górach i nad morzem. Można 
pokusić się jednak — bodaj- 

j że częściowo — o ocenę tych
1 turnusów, wczasowych i ko

lonijnych. które mamy już 
poza sobą. Wszystkie placów
ki zostały skontrolowane, za
równo przez przedstawicieli 
organizacji związkowej HiL, 
jak i Działu Socjalnego. Lu
stracji dokonali także praco
wnicy Pionu Gl. Księgowego 
badając prawidłowość gospo
darki prowadzonej w naszych 
placówkach.

Pierwsze wnioski?
Nie stwierdzono żadnych 

zaniedbań, czy braków. Wszy
stkie placówki zostały dobize 
przygotowane i to właśnie te
raz procentuje. Na kolonie 
huty został bardzo wnikliwie 

i dobrany personel pedagogicz- 
| ny. Wiele wysiłku poświęco
no też zagwarantowaniu dob- 

i rego, doświadczonego persc-
■ nelu kuchennego.
| Nigdzie nie zanotowano żad

nych wypadków, nie było też 
epidemii chorób (poza wspom
nianymi już kilkoma przy
padkami szkarlatyny w Sta
lowej Woli). Program zajęć 
był interesujący: dzieci w,.-

■ poczywając poznawały teren 
i jego mieszkańców, uczyły 
się. Wszystkie placówki zor
ganizowały liczne wycieczki.

To plusy. A minusy i nie
dociągnięcia? Nie ustrzeżono 
się pewnych potknięć. Mimo 
kontroli kart zdrowia dzieci, 
niestety wyjechało na kolonie

Choć pracujemy nieraz 
temperaturze blisko 90®".

Na maszynie wsadowej 
jest tak gorąco jak przy 
mych komorach. Ale na sta
nowisku operatora też żar 
nie-gbrszy. Korpus maszyny 
rozg-zar.y słońcem dogrzewa 
się jeszcze od drąga służące
go do wpychania wsadu do 
komory i wypychania koksu z 
komory. Na drugiej baterii 
jest o tyle gorzej niż na in
nych. że pofalowane ściany 
komór przedłużają czas zała
dunku i rozładunku, przez co 
maszyna rozgrzewa s’ę bar-

nie
sa-

dziej. Mówi mi o tym Ryszard 
ł.aka. Pracuje on w hucie już 
czwarty rok.

Na ubijaczu maszyny wsa
dowej nie czuje się takiego 
żaru. Tu najwięcej we znaki 
daje się pył. W tym upale 
jeszcze bardziej zalepia gardło 
i oczy. Stanisław Kowalski i 
Władysław Janicki pracują 
już na tym stanowisku od 
czterech lat. Zresztą Kowalski

Z Plenum ZF ZMS w HiL

« Ocena szkolenia ideowego
* Przygotowania do kampanii

sprawozdawczo - wyborczej

wiceorzewodniczacy
Czesław Starowski,

ZF

Z udziałem kierownika Wy
działu Młodzieży Robotni
czej ZW ZMS tow. Józe

fa Dudiika obradowało 7 bm. 
Plenum Zarządu Fabrycznego 
ZMS. Obrądom przewodniczył 
wiceprzewodniczący ZF ZMS 
tow. Marek Danecki.

W pierwszym punkcie Ple
num dokonano oceny pracy 
ideowo — kształceniowej. W 
imieniu Prezydium ZF ZMS 
teferat na temat „O dalsze 
rozwijanie wiedzy społeczno- 
politycznej wiród młodzieży" 
wygłosił 
7.F tow.
a propozycje Prezydium 
w sprawie pracy szkoleniowej 
w roku 1969 70 przedstawił 
tow. Stanisław Nowakowski. 
Następnie rozwinęła się dys
kusja. w której zabrało glos 
ośmiu mówców.

"arówno referat, jak i dys
kutanci podkreślali, że istnie
je potrzeba działania ideowe
go szerokim frontem- Poza 
szkoleniem w kołach należy 
lepiej wykorzystywać istnie
jące w naszym kombinacie 
środki i możliwości. W: 1» im
prez. np. Olimpiada Kultural
na HiL i Olimpiada 
ralna Hoteli, powinno nieś 
sobą większy ładunek 
dzy ideowej, powinny w bar
dziej skuteczny sposób inspi
rować młodzież do samodziel
nej pracy kształceniowej.

Kultu- 
z 

wie-

ma już za . sobą 17 lat pracy 
w hutnictwie.

ry trudne warunki pracy zna 
tylko z opowiadań ludzi. Tym 
razem nie udało się. Krzysztof, 
nie był na przrs' ••’■oczu od 

(Dokończenie na »tr. Z)

W drugim punkcie tow. Ry
szard Roman przedstawił 
Pl.num propozycję Prezydium 
ZF w sprawie przeprowadź»- 
n‘a w hutniczej organizacji 
kampanii sprawozdawczo-wy
borczej.

Na zakończenie zabrał glos 
tow. Dudzik który podkreś
lił, że przygotowania do kam
panii oraz wyniki pracy szko
leniowej w Hucie im. 
stawiają organizacje 
ną wśród czołowych 
kowskiem.

Lenina 
fabrycz- 
w Kra-

'rat)

Załoga HiL dobrze wywiązała się 
z zadań lipca br.

Wyniki produkcyjne lipca 
charakteryzują się wyko
naniem planu produkcji 

towarowej w 102.4 proc, co pod 
względem wartości oznacza 
dodatkowe wygospodarowanie 
przez hutę kwoty ok. 36 min 
złotych. Od początku roku na
tomiast plan wykonany został 
w 101 4 proc., a wartość dodat
kowej produkcji towarowej 
wyniosła 149.8 min złotych. 
Rezultaty te uznać należy za 
dość dobre, zwłaszcza, że wa
runki pracy załogi były ciężkie 
(upały).
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Hutnicy wypoczywają na wczasach 
—- dzieci na koloniach

Tylko dzieci zdrowe

KTÓRE WYDZIAŁY 
SPISAŁY SIĘ NAJLEPIEJ?

Kilka załóg huty wniosło 
szczególnie duży wkład pracy 
i gospodarności. Udział w prze
kroczeniu zadań huty mają 
walcownicy z Walcowni Blach 
(wnieśli do ogólnego dorobku 
ok. 20 min zł), walcownicy z 
Walcowni Slabing (dali ok. 14 
min z), walcownicy z Walcow
ni Zimnej (ich wkład, to ok. 
11.5 min zł), walcownicy ze 
Zgniatacza (dali ok. 5.2 min zł). 
.Jak z tego widać o sukcesie 
hutr zadecvdowałv załogi wy
działów walcowniczych, do- 

Hr 32 (661) Kraków, 9 «III. - 15 «III. 1969 r. Cena 50 gr

nieco dzieci chorych, które nie 
powinny być zakwalifikowa
ne. Psują one ogólny rytm 
zajęć. nie mogą kąpać się. 
i brać udziału w wycieczkach. 
Stanowią pewnego rodzaju 
balast. W przyszłości trzeba 
będzie zwrócić na tę sprawę 
baczniejszą uwagę.

Zdarzały się też przypadki, 
że wyjechały dzieci nie bar
dzo czyste (np. Staiowa Wo
la). I to sprawiło kłopot per
sonelowi, który chciałby, aby 
jego placówka wypadła jak 
najlepiej w porównaniu z in
nymi. A więc uwaga na czy
stość dzieci (zwłaszcza chodzi 
o główki dziewcząt). Przy o- 
statnich wyjazdach można je
szcze w zmóc kontrolę.

Do rodziców należałoby za
apelować o odbieranie sw.«\h 
pociech po ich powrocie z ko
lonii. W każdej grupie są 
niestety przypadki, że po 
dzi»cko nie zgłasza się nikt w 
umówione miejsce. W rezul
tacie powstaje płacz i rozgo
ryczenie. Dzieci muszą od- 
prowadzać do domu pracow
nicy Działu Socjalnego. 

Na kolonii HiL w Strzyżo» ie.
Folo: J. BUKOWIEC

starcza.jące gotowy, finalny 
produkt. Ale trzeba podkreślić, 
że dopomogły im wydatnie 
załogi wydziałów surowco
wych zapewniając dobre za
opatrzenie we wsad.

W czołówce uplasowała się 
załoga Stalowni Konwertoro
wej. Dostarczyła dodatkowo 
ok. 3.180 ton stali. K-ok na
przód zrobiła załoga Stalowni 
Martenowskiej. Wykonała plan 
mie-ieczny i dała dodatkowo 
ok. 500 ton stali. Na pochwałę 
zasłużyła sobie specjalnie zało
ga Walcowni Gorącej Blach.

(Dalszy ciąg na str. I)

Półkolonie niewykorzystane
Ne I turnusie wypoczywało 

1.617 dzieci pracowników HtL. 
W sumie w czasie wakacji 
letnich z wypoczynku sko
rzysta ok. 5 tys. dzieci. Nie u- 
dały się tego roku półkolonie. 
Mimo dobrego ich przygoto
wania. mimo smacznego wy
żywienia (II śniadanie, obiad, 
podwieczorek) — nie zostały 
wykorzystane wszystkie miej
sca. Zamiast 200 dzieci, wy
poczywało tylko 116. Podob
nie jest i na II turnusie.

Podkreślić należy, że chyba 
po raz pierwszy tego roku u- 
dało się umieścić na koloniach 
niemal wszystkie dzieci hut
ników. Niektóre wydziały, np. 
Wielkie Piece, zaspokoiły swe 
potrzeby w 100 proc., odsyła
jąc nawet kilka niewykorzy
stanych kart kwalifikacyj
nych.

Dobra ocena wczasów
Z wczasów, od początku br. 

skorzystało już 4.222 pracow
ników huty i członków ich ro
dzin. W styczniu wydano 116 

(Dałsxy ciąg na str. 3)



GŁOS NOWEJ HUTY

Krzyż Ka- 
Odrodzenia 
dyr. mgr.

Prezydium akademii po'więconej dwudziestoleciu 
służb inwestycyjnych i ich działalności na terenie Nowej 
Huty.

Koromhcl 
przyjmuje życzenia «raz pięk
ny kosz kwiatów od delegacji 
Huty im. Lenina-

Pndsumoiwanfem dotychcza
sowej. dwudziestoletniej 
działalności DIM-u na te

renie Nowej Huty była uro
czysta akademia w sali konfe
rencyjnej DRN. podczas której 
zasłużeni pracownicy otrzy- 

Upały i obowiązki

crOi

nie 
we mole 
Wrzesień 
aktualny:

oto. Upały. Urlopy. I 
zarazem ciężka, ofiar
na praca na gorących 

stanowiskach w naszej hu
cie. Oto obraz minionego 
tygodnia rejestrowany.„.w.o 
szpaltach gazety. Uzupełnia 
go inna tematyka: rozmo
wy w organizacjach . pąr- 
tyjnych ze wszystkimi 
członkami. publikacje o 
dyskusji nad problematy
ka projektu planu ¡-letnie
go, wykazywanie rezerw 
gospodarczych.

Główny nurt społecznej 
i gospodarczej działalności 
jest jak zwykle u nas — w 
Hucie im. Lenina — nie 
tyltco ożywiony, lecz, można 
powiedzieć: wartki. I to
mimo nienajlepszej dla 
hutnictwa aury, urlopów 
itd.
TL takiej właśnie sytua- 
’’’ cji ^goręcej pracy”, 

niepostrzeżenie. zbliżamy 
się ku tragicznej rocznicy 
w dziejach neszego
30-lecia najazdu Niem’ec 
hitlerowskich na Polskę.

Wspomnienie tamtych 
dni, które zapoczątkowały 
II wojnę światową, 
rozpłynęło się 
czasu. Polski 
jest ciągle 
nie tylko w pamięci poko
lenia. Patrząc na rozwój 
wydarzeń, na poczynania 
czołowych sił w obozie im
perializmu rozumiemy, że 
polityka wojennych roz
wiązań, polityka z „pozycji 
siły”, nie została jeszcze 
pogrzebana. W UFA czy w 
NRF jest ona nada'. ..mod
na". Pojmowana wreszcie 
bywa nawet, jako oficjal
na ideologia.

Przygotowując sic do ob
chodu 30-rocznicy wyda • 
rżeń wrześniowych będzie
my je więc traktowali jako 
wielka, lekcję histo
rii, a zarazem i — wy
chowania obywatel
skiego młodzieży.

Przecież młodzi ludzie 
chodzący po ulicach na
szych miast, to już peHow.a 
ludności kraju. A temu po
wojennemu pokoleniu mu- 
simy przekazać nie 
własne d o ś w i a d 
n i a historyczn 
polityczne, ale 
kształtowany w walce i 
pracy sposób myślenia i 
model patriotyzmu.

Przeuńdywany w Nowej 
Hucie antywojenny wiec w 
dniu 1 września będzie więc 
oddaniem hołdu tym, któ-

------------------------------------------  

tylko 
c ze- 
e 
i

i 
u- 
w

mali z rąk min. Gospodarki 
Komunalnej liczne odznacza
nia. Obok Złotych, Srebrnych 
i Brązowych Krzyży Zasługi 
oraz Złotych i Srebrnych Od
znak za Pracę Społeczną dla 
m. Krakowa, 
walerski Orderu 
Polski otrzymał 
inż. T. Chudyba.

W uroczystości wzięli udział 
. in. min. Gosp. Komunal

nej tow. Drozd. tow. dr .1. 
Skiba z Rady Narodowej m.

Oddali krew 
dla rannego kolegi

l 1 czasie wykonywania pra- 
yy cy plozowrgo na lorach 
’ ’ zbiorczych próżnych wa

gonów wyładowywanych na 
wywrotnicy wagonowej, uległ 
wypadkowi pracownik wy
działu W-711 — 32-lrtni Ire
neusz Krysa, potrącony przez 
łączący się wagon. Odwtezionr 
został do szpitala z poważny
mi obrażeniami wewnętrzny- 

bardziej

rozunja- 
póUtycz- 

ubogi w

rzy polegli za świętą spra
wę narodu, tym, którzy wy
kazali męstwo i daleko- 
wzroczność polityczną w 
walce o niepodległy byt; 
wreszcie i t%m,- którzy-.pa
mięć ofiar faszyzm: —• 
wczorajszego poprzednika 
dzisiejszych .ideolnańu; .po-. 
Utyki z „pozycji siły" — 
najlepiej uczcili budując 
na polskiej ziemi nowo
czesne Nowe Huty.

Nowohucki antywojenny 
wiec będzie też wyrazem 
solidarności z tymi, którzy 
nie szczędzą energii i sil. 
i alarmują świat, że impe
rializm — choć słabszy 
dziś jako system światowy 
— stał się jeszcze 
agresywny.

Ul ziałacz nie 
jący swej 

nej wyobraźni, 
znajomość śuńctoweao roz
woju procesu rewolucyjne
go — nie może być dziś w 
pełni wartościowym.

Z tego też względu 
dorobek Moskiewskiej Na
rady 75 partii komunis
tycznych i robotniczych z 
czerwca br. oraz III ple
num KC naszej partii — 
zgodnie z zaleceniem fa
brycznej instancji partyj
nej, począwszy od sierpnia, 
przez wrzesień i paździer
nik — powinien stać się 
podstawą szkolenia i pracy 
nad podnoszeniem poziomu 
ideowego członków parni, 
także i w naszej hucie.

Zapoznanie się z dorob
kiem Moskiewskiej Narady 
i III plenum KC, to — ina
czej mówiąc — uzyskanie 
najpełniejszej wiedzy o 
centralnych problemach 
naszych czasów, walce 
dwóch systemów, oraz o 
współczesnym etapie kon
frontacji ideologii w 
cic.

Na III plenum KC mówił 
Władysław Gomułka:

materiały Narady Mos
kiewskiej „powinny być 
gruntownie przestudiowane 
przez aktyw naszej partii i 
szeroko popularyzowano 
przez ośrodki partyjne! 
propagandy (...) Należy 
wykorzystać wszystko, co 
w bogatym dorobku Nara
dy ma wartość poznawczą i 
emocjonalną dla wychowa
nia młodzieży, dla wzboga
cenia jej wiedzy o współ
czesnym święcie, dla n- 
mocnlenia jej wiary w so
cjalizm”

i

iurie-

R. W. »

Krakowa, sr-kr. KD Nowa Hu
ta, tow. .1. Broni'k, dyr. Żarz. 
Inw- Miejskich tow. mgr. B. 
Korombel, dyr. PBM NH tow. 
K. Morawski, wiceprzewodni
czący DRN NH, tow. K. Trę
bacz.

Tekst i foto 
J. POPLECKI

Barbara Pazdoń, prac. PBM 
NU otrzymuje z rak Min. 
Gospodarki Komunalnej Brą
zowy Krzyż Zasługi.

mi. Leczenie wymagało zna
cznej transfuzji krwi- Zawia
domiona przez Szpital, Rada 
Zakładowa Transportu Kole
jowego Huty zwróciła się z a- 
pelcni do załogi o honorowe 
oddanie krwi dla ratowania 
życia kolegi.

Apel Rady Zakładowej zo
stał w pełni zrozumiany. Do 
zorganiżowaneg» przez Stację 
Krwiodawstwa punktu w za
kładzie pracy zgłosiło się 36 
pracowników, oddając krew. 
Wśród honorowych krwiodaw
ców w pierwszym szeregu sta
nęli aktywiści społ-erni jak: 
Stanisław Bożecki z W-73 — 
przewodniczący komisji mło
dzieżowej przy Radzie Zakła
dowej. Mieczysław I.azarezyk 
z W-714 — członek plenum 
Rady. Stanisław Podgórny z 
W-711 — członek komisji
współzawodnictwa pracy, Ka
zimierz Fiuk — przewodni
czący rady oddziałowej W-711, 
Mieczysław Rzeszut. — bry
gadzista z W-7I3,1' Bronisław 
Włodek z W-711 — sti.’v n- 
czestnik spartakiady huty. 
” Pracownicy TrSftSpöita'<Kfi- 
lejewego jeszcze raz potwier
dzili, że zawsze 
chwili są gotowi 
pomocą koledze.

Serdeczne podziękowa
nie za udzielenie pomo
cy w trudnych chwilach 
po śmierci męża. MIE
CZYSŁAWA KANTO
RA. byłego pracownika 
Aglomerowni liii. — 
Koleżankom i Kolegom, 
Radzie Zakładowej, or
ganizacji partyjnej, Ra
dzie Robotniczej i kie
rownictwu wydział«

składa
- Zona z synami

Ii
I 
I

Mimo upałów pracują ofiarnie
(Dokończeni* ze str. 1) 

paru miesięcy. W tym czasie 
wykonano wentylację. Fenol i 
pył, którym chciał mnie „po
częstować" pochłaniają wen
tylatory. Stanowisko jest czy- 

. żar leje się z nieba... 
koksowni, stalowniach, 
wielkich piecach, na 

wielu innych gorących stano
wiskach pracownicy HiL do
zorują maszyny. Walczą o 
plan. O tony koksu. . stali, 
blach. Borykają się ze zmę
czeniem. które w warunkach 
lata jest większe niż kiedy
kolwiek.
'-cMuauMwaeomnamaaBeaMM

Jan HADAM
zast. członka plenum 
RZK. działacz związko
wy. zmarł tragicznie.

Cześć Jego Pamięci!
RADA ZAKŁADOWA HiL

Mgr JANOWI CHOMIE 
kierownikowi El 

wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
śmierci ojca składają 

współpracownicy
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Rozmowy indywidualne
wyzwalają nowe inicjatywy

Rozmowy przebiegające w 
organizacji partyjnzj Hu
ty im. Lenina znajdują się 

w centrum zainteresowania 
całego aktywu partyjnego i 
gospodarczego. Generalną my
ślą przewodnią indywidual
nych rozmów z członkami i 
kandydatami PZPR jest za
gadnienie realizacji Uchwał 
II Plenum KC — niemniej 
jednak już w trakcie przepro
wadzenia rozmów, prob’ema- 
tyka została znacznie posze
rzona.

Poszczególne KZ i samo
dzielne POP wytypowały i 
przeszkoliły aktyw do prze
prowadzania indywidualnych 
rozmów. Wytypowani towa
rzysze — to długoletni człon
kowie Partii wykazujący zna
jomość zagadnień wewnątrz
partyjnych. społecznych i go
spodarczych. Towarzysze prze
prowadzający rozmowy zestali 
zobowiązani do ścisłego ewi
dencjonowania wszystkich po
ruszonych zagadnień, zarów
no pozytywnych jak i nega
tywnych występujących w 
pracy polityczno-społecznej i 
gospodarczej.

W efekcie uzyska się ma
teriał 
jęcie 
jących

I istniejących jeszcze nieprawi
dłowości i poprawienia stylu 
pracy, tak w dziedzinie go
spodarczej, socjalnej jak i 
społeczno-politycznej. Stwier
dzono. że nie 
organizacjach 
widencjonuje 
wnioski, np. 
P-40.

Wszyscy członkowie i 
dydaci Partii, z którymi 
prowadzono dotychczas 

..mowy, z zadowołeniein- 
jęli inicjatywę oddolnego o- 
pracov. ywania założeń do 
.planu 5-rlet^iiego,. przesłkłada- 

,«Ł i tac równocześnie szereg kon-
i w każdej 1 krotnych propozycji. Np. w 

śpieszyć z I Walcowni Zimnej Blach to
warzysze postulują zwiększe-

umożliwiający pod- 
wniosków zmierza- 
do wyeliminowania

we wszystkich 
prawidłowo e- 
się zgłoszone 
w OOP zm. I

kan- 
prze- 

roz- 
P.ry-

Jak wykonujemy plan?

sramotnwe 
zasadowe

m
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TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO f BM. WŁ.
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koka ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Pieee

surówka
Wydział Przerołm taiła 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowzka 
Stalownia Konwerterowa 
Wydsłat Wlewnic 

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod. 
prod.
prod. 
prod.

Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod. 
prod. 
prod. 
prod.

Walcownia Zimna Blach 
blacha sur. czarna 
blacha got. czarna 
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surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

kęsisk 
kęsisk 
kęsów 
kęsów
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surowa prof, 
got. prof, 
sur. drutu 
golowa drutu

nie przepustowości w Oddzia
le Wyżarzalni, który już w 
tej chwili jest „wąskim gar
dłem” (należy nadmienić, że 
problem ten ulegnie pogor
szeniu po uruchomieniu wal
carki 20-klatkowej). Dużo kło
potów nastręczają również 

- bardzo małe zamówienia 
wielkości 2 do 5 ton. Ponadto 
towarzysze z P-62 uważają, że 
produkcja blachy trafo w wa
runkach ich wydziału jest nie
opłacalna, sugerując równo
cześnie możliwości -importu 
tych blach np. z ZSRR, nato
miast celowe jest zwiększe
nie produkcji i 
mentów blachy 
wanej.

W większości 
w szczególności
ZK, P-62 towarzysze zwracali 
uwagę na koniec mość polep
szenia przygeto'.’. ania i pro
wadzenia prac remontowych. 
Dużo uwagi w trakcie rozmów 
przywiązuje sic również do 
spraw socjalnych, awansowa-

innych asorty- 
zimnowałco-

wydziałów, a 
w P-40, W-41,

Duży dorobek w ZMO
W, OOP Wv 
yy towego,’ • ł.

czysław 
końca coroczne rozmowy 
dywiduałne, prowadzone 
członkami Partii, 
bezpartyjnym i 
ZMS.

Tematyka rozmów obejmo
wała przygotowania do nowe
go planu 5-letniego przypada
jącego na lata 1971—75. Roz
mowy prowadzone były sv- 
stemcm trójkowym. W skład 
kolektywu prowadaąc?’« raz- lano potrzebę 
mowy weszli: przew tow- 
A. Dobrowolski, Ił. Kowal
czyk. B. Slrąezyński , oraz, 
członkowie kolektywu — tow. 
H. Cyrych, J. Tupta. K. Kraiń- 
ski, J. Towrożnik i W. Cyra.

Rozmowy indywidualne po
twierdziły 
wość ich 
starczyły 
komisjom 
teriału w 
wniosków 
nie przyszłej 5-latki. Uwidocz
niły potrzebę rozbudowy wy
działu, który zdaniem załogi 
jest za ciasny i tworzy wąskie 
gardło, na skutek powiększe
nia parku maszynowegs. O- 
prócz podstawowi go założenia 
o charakterze inwestycyjnym, 
mówcy zwrócili uwagę na mo-

Wydziału Szamo- 
której sekre

tarzem jest tow. Mie- 
Wietnik dobiegły 

in- 
z 

aktywem 
członkami

słuszność i eelo- 
prowadzbnią; Dj-

zaintsresowanym gotowanie rozmów przez eg- 
wiele cennego ma- 

postaci konkretnych 
i postulatów odnoś
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blacha sur. ocynk. 
blacha got. ocynk. 
blacha rur. ocyn. ogn. 
blach got. ocyn. ogn. 
blacha sur. ocyn. elektr. 
blacha got. ocyn. elektr. 
taśma — got.

Wydział R<r Zgrecwanyeh 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt.

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy, żeliwne

Wydział Mechaniesno-Kenstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłowni* — energi* elektr. 
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE 1 RY
TMICZNIE. Pierwsze dni sierpnia 
charakteryzują się dobrą raczej i 
równomierną pracą huty. Kijka 
wydziałów uzyskało już przekro
czenie pianów. Bardzo dobrze pra
cują załogi obu podstawowych 
wydziałów ZMO. Wykonały pla
ny dając dodatkowo ok. 2S ton 
wyrobów szamotowych oraz ok. 
« ton wyrobów zasadowych Do
brze spisała się załoga Wielkich 
Pieców. Rozpoczęła sierpień pod 
znakiem rytmicznej pracy, wyko
nał* swój plan i uzyskał* nad
wyżkę wynoszącą ponad tysiąc 
ton surówki. Gratulujemy, 
zawiodły załogi obu Staiowm. 
trzymały 
dzięki temu nadwyżka wynosi ok. 
tysiąc ton stall martenowsklej 
oraz ok. 1.8 ty*, ton stall konwer- 

Nie
U-

wysoką wydajność.

nia i przeszeregowywania pra
cowników, poprawienia wa
runków bezpieczeństwa pracy,

W pionie TM poruszono ró
wnież zagadnienia przyznawa
nia odznaczeń państwowych. 
Towarzysze z w/w pionu u- 
ważają. że odznaczeń tych jest 
za mało, aczkolwiek stwier
dzają. że w bieżącym toku 
nastąpiła wyraźna poprawa 
w tym zakresie. W o'g»niza- 
cji partyjnej ZMO rozmowy 
indywidualne zostały zakoń
czone i według wstępnej oce
ny uzyskano zamierzony cet

W zakresie spraw bhp wró
cono uwagę na poprawę wa
runków pracy poprzez zmniej
szenie zapylenia i hałasu. Su
mując należy stwierdzić, że 
przeprowadzenie rozmów in
dywidua! •■■•eh przyczyniło się 
do wyzwolenia szerokiej ini
cjatywy i aktywności człon
ków i kandydatów Partii, a 
poprzez nich całej załogi.

KAZIMIERZ RAJCA

dernizację parku maszyno
wego. który — ich zdaniem 
— jest mało ekonomiczny, z 
uwagi na częstotliwość remon
tów. co wiąże się z koszta
mi. Konieczne jest wprowa
dzanie stopniowo urządzeń 
wyda jnie.is7.ych. Mówiono o 
terminowej dostawie surow
ca i o jego jakości.

W rozmowach indywidual
nych nie pominięto takich 
spraw jak BHP, stosunki 
międzyludzkie oraz zagadnie
nia socjalno-bytowe. PoJkrei- 

wprotfadzenia 
ruchu 4-ro zmianowego, który 
pozwoliłby załodze na regene- 

- rację sił, ppnieważ. większość 
pracowników ma staż ’’ponad 
15-Jetni.

Rozmowy przebiegały w 
szczerej atmosferze. Warto 
podkreślić z dużym uznaniem 
sprawne organizacyjne przy-

zekufywę OOP 01. Właściwe 
było przygotowanie dokumen
tacji. co w poważnym stop
niu ułatwiło zespołom pro
wadzącym rozmowy, zakoń
czenie ich w przewidzianym 
terminie- Rozmowy indywi
dualne potwierdziły-, raz jesz
cze świadoma postawę załogi.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
Ksres pendent

załoga

Ale c: ludzie, z którymi roz
mawiałem w koksowni, hut
nicy na innych stanowiskach 
znają wartość swego wysiłku. 
Wiedzą, że ich trud służy 
wielkiej sprawie. Że ich pra
ca obraca się w coraz lepsze 
życie całego kraju.
DnonncioonononnnóoonnnanonnnooamaaaooooooaooacioDonnnaoooa

torowej. W crołówce dobrze pr»- 
eującyeh załóg znajduje się zato
pi Zgniatacza. Wykonała plan da
jąc dodatkowo ok. 7W ton kę
sisk. Świetnie pracuje
Walcowni Slabing. Jej rezultat. !• 
wykonanie planu w lii proc. Do- 
datkowi produkej* wynioał* ok. 
3.3 tys. ton slabów. Dobrze spi
sała się załoga Walcowni Drob
nej. Wykonała plan, s wygospo
darowana Już nadwyżka wynosi 
ok. l.ż tys. ton profili or»z ok. 
«•» «on drutu.

WYKON Al.I SWE ZADANIA. 
Nie zawiodła załoga Walcowni 
Zimnej Blach. Plan został wpraw
dzie wykonany nie we wszystkich 
asortymentach, ale nadwyżki Jut 
są. 1 tek dodetkowa prod-jkeja 
wyniosła: ok. «a ton blachy czar
nej, ok. IM ton blachy ocynkowa
nej. Bardzo dobrze pracowała też 
załoga Wydr. Rur Zgrzewanych. 
Jej rezultat, to 1!« p-oc .planu i 
ok. SS km dodatkowych rur.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy
konała planu załoga Walcowni 
Kęsów: niedobór wyniósł ok. 1.» 
tys. ton. Poroatały' też w tyle za
łogi obu nas-ych Ocynowni Blach. 
Załoga Ocynowni Ogniowej wy
kazuje niedobór ok. 3 ton. załoga 
Ocynowni Elektrolitycznej - »k. M 
ton. Nie a-ykonała też swych za
dań załoga Wydz. p-zerobu Zuzia, 
niedobór obejmuje ws-ystkie a- 
sortymenty tutaj produkowane.

POSTńJ WAGONOW PARg 
RAZY PRZEKROCZONY. Od po
czątku bież, miesiąca notujemy 
niestety zakłócenia a- rotacji ta
boru PKP 
dni postój 
kroezony, 
limit byl 
kształtował się 
Sm — 13.9 godz. t bm — 11,1 godz., 
3 Ora •— lo.a g<xłz.. 4 bm 
godz., S bra — 14.9 godz.

w hucie. 1 i S hm sre- 
wagonów został prze- 

w pozostałych dnlaeh 
dotrzymany. Oto jak 

średni postój: 1

- 14.1 
O*



GŁOS NOWEJ HUTY Sh. 3

Z problemów II Plenum KC PZPR

Uchwały II Plenum KC 
PZPR, stanowiąc« punkt 
twrotny w naszej gos
podarce narodowej, rea
lizacja tych uchwał — 

leżą w centrum zainteresowa
nia całego społeczeństwa. Nic 
dziwnego przecież od tego, 
iak zostaną one wcielone w 
życie zależy dalszy rozwój 
naszego potencjału przemy
słowego i rozmiar tworzone
go dochodu narodowego, któ
ry warunkuje wzrost stopy 
życiowej wszystkich obywate
li.

Głównym motywem uchwał 
jest budowa planu rozwoju 
naszej gospodarki w oparciu 
o zasady intensywnego i 
lektywnego rozwoju 
oddolnej, szerokiej 
załogi. znającej 
możliwości i dotychczasowe 
słabości swojego warsztatu 
pracy-

Oczywiście, „oddolne” pla
nowanie nie może oznaczać 
dowolności. Projekty planów 
przygotowywane przez przed
siębiorstwa musza 
r.iać podstawowe 
rozwoju przyjęte dla całej go
spodarki narodowej.

SÍ- 
metodą 

dyskusji 
najlepiej

uwzględ- 
kł«runki

Przygotowania 
do realizacji uchwały

W naszej hucie przystąpiono 
do analizy zdolności produk
cyjnych, wąskich przekrojów 
i rezerw już w marcu or. A- 
naliza ta była podstawą pra
widłowego zbudowania pro
jektu planu na ostatnie lata 
bieżącej i na przyszłą pięcio
latkę. Wykazała ona cały sze
reg istotnych spraw, w spo
sób kapitalny rzutujących na 
realizację zadań produkcyj
nych przez kombinat.

że

Załoga HiL zgłosiła dodatkowe 
pięciolatce“możliwości w

Mgr Józef Baran

gwarantować bogactwo wsadu 
w wysokości co najmniej 54 
proc- Fe. Dodajmy, że po u- 
ruchomieniu konwertora nr 3 
problem wsadu zaostrzy

Od maja — 
intensyfikacja prac

się.

dukcji globalnej o 148 min zł- 
w porównaniu do projektu z 
maja br.

Wynika z tej . analizy. 
Wajtrudniejszym problemem w 
przyszłych latach będzie u- 
jawniający się coraz ostrzej 
niedobór surówki, szczególnie 
w okresie kapitalnych remon
tów wielkich pieców. Niedo
stateczna ilość ciekłej surówki 
»noże odbić się bardzo nieko
rzystnie na pracach 
ni martenewskiej., 
marteny musiały być 
dzone ’ ha wsadzie
wydłużyłby się 'eza3 wytopów', 
natomiast obniżył ich ciężar 
i zmniejszył uzysk.

Trudności te moes być roz
wiązane alternatywnie albo 
przez wybudowanie wielkiego 
pieca nr 6. albo też 
zwiększanie bogactwa 
wielkopiecowego co 
gałoby zapewnienia
odpowiednio bogatszych 
Fe rud. To drugie rozwiąza
nie byłoby na'bardziej efek
tywne. Trzeba powiedzieć, ż? 
obecny wsad wielkopiecowy 
nie przekracza 44,5 -proc. Fe, 
natomiast rozwiązani» trud
ności na tym odcinku może

stalow- 
Gd;.-by 

prowa- 
stałym.

Po ukazaniu się instrukcji 
Sekretariatu KC prace nad 
realizacją Uchwały II Ple
num uległy dalszemu zinten
syfikowaniu. Opracowano od
powiednie programy działania 
i przeszkolono aktyw wszyst
kich organizacji społeczno- 
politycznych oraz dozór tech
niczny. Do tej politycznej ak
cji włączono wszystkie do
stępne nam środki propagan
dowe: radiowęzeł, gazetę za
kładową, Na zebraniach oma
wiano z całą załogą istotę i 
treść partyjnych uchwał.

Rozwinięto na szeroką skalę 
propagandę wizualną. zapo
znającą załogę ze wskaźnika
mi dotyczącymi zdolności Dro- 
dukcyjnych. wielkości pro
dukcji. kosztów jednostko
wych itp.

W oparciu o program KF 
PZPR Ukazały się odpowied
nie dokumenty normatywne 
określające zadania dla posz
czególnych jednostek, harmo
nogramy prac wydziałowych 
grup i zespołu głównego w 
składzie dyrekcyjnym. Grupy 
wydziałowe opracowały odpo
wiednie materiały na otwarte 
zebrania partyjne i narady 
wytwórcze aktywu. Treść tych 
materiałów stanowiły takie 
sprawy, jak: wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych, u- 
jawnienie- i sposób usunię
cia wąskich przekrojów, moż
liwości przyspieszenia inwe
stycji kontynuowanych Aoraz 
weny realizacji uchwał II 
Plenum.

Wykazano również możli
wości przyspieszenia inwesty
cji o kapitalnym przecież zna
czeniu dla kombinatu i całej 
gospodarki narodowej. Tak 
więc przyspieszy się oddanie 
do użytku walcowni taśm (zo
bowiązanie z okazji V Zjazdu), 
kolejnej grupy pieców wgłęb
nych walcowni slabing, Za
kładu Przetwórstwa Hutnicze
go w Bochni oraz 
westycji.

Olbrzymią pracą 
konanie obliczeń
produkcyjnej na rok 1970, na 
podstawie nowej instrukcji 
władz nadrzędnych przewidu
jącej zdolności teoretyczne, 
praktyczne i rzeczywiste.

Nie pominięto także spraw 
związanych z ustaleniem pro
jektu planu badań
wych i rozwoju techniki 
przyszłym planie 5-letnim.

innych in-

było wv- 
zdolności

nauko-
w

Nad przyszłym planem 
pięcioletnim

prz’z 
wsadu 
wvma- 
dostaw 

w

Zebrania wydziałowe po
zwoliły na sporządzenie bilan
su w skali cal< huty, w opa-- 
ciu o który opracowano pro
jekt ramowego programu wy
korzystania rezerw produkcyj
nych.

W wyniku przeprowadzenia 
tych prac huta zgłosiła da 
ZHZiSt podwyższenie pro 
tu planu na przyszły rok w 
n'ek'ćrych asortymentach. 
Warto powiedzieć. ż° w pro
dukcji towarowej ma być on 
wyższy o 147 min zł, a w pra-

I-'

Na wczasach i koloniach

W oparciu o wytyczne Zjed
noczenia rozpracowano w kil
ku wariantach możliwości pro
dukcyjne powiązane z inwe
stycjami i możliwościami prze
robowymi.

Ta praca pozwoliła skon
struować jedną podstawową 
alternatywę rozwoju huty. 
Przewiduje ona dwa etapy: 
I-szy- do roku'1975, w którym 
preferowane będą inwestycje 
w przetwórstwie i II etap na 
lata W—41F w którym* m. in; 
wszedłby do eksploatacji 
kompleks szóstego wielkiego 

Każdy z tych eta- 
, me. również opraco
wana pod alternatywę, zakła
dającą większe bogactwo wsa-

pieca, 
pów

!

w Strzyżowie.Apel na kolonii
Futo: J. BUKOWIEC

(Dokończenie ze sir. 1)
skierowań, w lutym — 133. w 
marcu 204, w kwietniu — 129, 
w maju — 143. w czerwcu •— 
1.10« i w lipcu — 2.391. Roz
prowadzono też wszystkie 
skierowania na sierpień. War
to odnotować, że poza ośrod
kami własnymi huty i FWP. 
zagwarantowano hutnikom 
wydzierżawione kwatery pry
watne m. in. w Ustce, wre 
Władysławowie, w Oliwie 
Gdańskiej, w Kuźnicy, w Sro
mowcach i w Czaro vm Poto
ku koło Krynicy. Wwswwi- 
eze. którzy powrócili i tych 
miejscowości są zadowoleni i 
wyrażaj« serdeczne podsięko-

wanie Radzie Zakładowej 
HiŁ i dyrekcji huty, za zor
ganizowanie letniska. Jedynie 
krytyczne uwagi skierowano 
pod adresem ośrodka cam
pingowego w Międzyzdrojach.

A co dalej z Bartkową? 
Domki w tym ośrodku są już 
przyniszczone i wyeksploato
wane. Trzeba pomyśleć o 
modernizacji ośrodka,
chętnie odwiedzanego przez 
hutników. łubianego 
nich. Myśli się już o tym. Nie 
obejdzie się na pewno bez 
czynu społecznego za
łogi HiL. Wierzymy, że hutni
cy staną do roboty chętnie.

tak

przez

du wielkopiecowego, niż w al
ternatywie podstawowej-

W przypadku niemożności 
odpowiedniego wzbogacenia 
wsadu, uruchomienie wielkie
go pieca nr 6 jest sprawą o 
wielkim znaczeniu. Pozwoliło
by to na pełniejsze wykorzy
stanie zdolności produkcyj
nych stalowni oraz walcowni 
zgniatacz i slabing. ograniczo
nych w przyszłej pięciolatce 
warunkami wsadowymi.

Prace nad opracowaniem 
planu 5-letniego i inne, zwią
zane z realizacją uchwał II 
Plenum KC PZPR są w na
szej hucie poważnie zaawanso
wane.

Wysoko ocenia je Zjedno
czenie Hutnictwa Żelaza i 
Stali. W niektórych wypad
kach podjęte przez nas dzia
łania wyprzedzają założone 
terminy. Można powiedzieć, 
że należymy do zakładów o 
najwyższym zaawansowaniu w 
realizacji zadań 
cych z uchwał II

Oczywista, nie 
że we wszystkich 
zdanie Huty im. Lenina 
krywa się z 
Zjednoczenia, 
podstawy do rzeczowej dysku
sji między nami i ZHŻiSt. 
Dyskusji, która pozwoli skon
struować rozwiązania zapew
niające jak najlepsze wyko
rzystanie sił i środków, w ce
lu jeszcze i 
rozwoju hutnictwa, 
przecież w kapitalny 
rzutuje na całokształt 
dowej gospodarki.

Te uwagi pisane na 
nesie prac nad realizacją U- 
chwały II Plenum KC PZPR 
w naszym kombinacje nie pre
tendują do całościowego wy
czerpania problemu. Ich ce
lem jest przekazanie Czytelni
kom GŁOSU ogólnego obrazu 
rozmiaru pracy i wskazanie 
n a f s t ot n i e jsz y ch problemów 
jakie w niej przed naszą bu
tą stoją-

wynikają- 
Plenum. 
oznacza to. 

»prawach 
po- 

propozyejami 
Ale stworzono

Zastanawia u*re: 
eyeh bloków My

i co tu jest fern? Łzy kopki d'a nowopowstałą- 
odwrotnie? Feto.: JANUSZ PODLECKI
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iuł. jesienią. Ożywią go 
iy w loggiach.

.,wiosenne’ 
jesienią. To poe
tyckie sformuło
wanie to ni« 
dziennikarski wy
mysł. Podsunęła 
je autorowi rze
czywistość. Bo po 
pierwsze: istotnie 
na terenie gdzie 
powstają pierwsze 
Oloki mistrzejo- 
wickiego osiedla 
gołym okiem do- 
Mrzec można sto
gi zboża, po dru
gie zaś: właśnie
we wrześniu tego roku pierw
sze obiekty Mistrzejowic, 
tzw. osiedle „Wiosenne” prze
kazane zostaną do użytku.

Całe czterdziestotysięczne 
osiedle mistrzejowickie, któ
re w całości ukończone zo
stanie w następnej pięciolat- 

, „______  „ „„ ce. dzielić się będzie na czte-
intenaywnf*lszega. i ry części, poetycko od pór ro- 

' ku nazwanych. **7;~---- -
zaczął budować 
PBM już w ub. roku. Skła
dać 3ię one będzie z budyn
ków 5-kondygnacv jnych. i 
tylko pięć wieżowców 11-pię
trowych urozmaici tę jednoli
ta zabudowę. ..Wiosenne” 
jes osiedlem położonym naj
bliżej centrum i Bieńccyc No
wych. Całe szczęście, bowiem 
w tym roku nie przewiduje 
się tu uruchomienia placówek 
handlowych. Jak informuje 
dyrektor ekonomiczny PBM — 
mgr Michał Sianiecki — w

które 
sposob 

naro-

margi-

.Wiosenne" 
nowohucki

grudniu budowniczowie prze- 
każą budynek szkoły podsta
wowej, zaś w II połowie przy
szłego roku rozpoczną kolej
ną część Mistrzejowic — ,,Let
nie”. W ten sposób Mistrzejo- 
wice staną się obok części za
chodniej Wzgórz Krzesławic- 
kich — centralnym placem 
budowy w naszej dzielnicy.

BR

STAL
W ALUMINIOWYM 

POKROWCU

Przemysłową karierę zrobiła 
metalizacja natryskowa — me
toda wytwarzania powłok meta
lowych na przedmiotach drew
nianych, z mas plastycznych, 
skóry i papieru. Metalizacja 
służy też do uszlachetnienia po
wierzchni wyrobów metalowych, 
wykonanych z tanich materia
łów.
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końca 1947 roku prowańzo- 

11 ne są w kombinacie zasadni
cze roboty przy budowie 

Walcowni Gorącej Taśm „71S”. 
Budowę tę realizują doświadczo
ne załogi ZBM-! i 7EM-1 Przed
siębiorstwa Przemysłowego Budo
wy HU. a bezpośredni nadzór na1 
większością robót sprawofe zało
ga Rejonu Inwestycji Walcowni 
(1—41. ZBM-1 wykonuje w zasa
dzie budowę obiektu adm.nistra- 
cyjno-socjainego Walcowni Taśm.

Walcownia Taśm ..710” jest wła
ściwie kompleksem różnorodnych 
obiektów. Np. sam ciąg techno
logiczny tej walcowni składa się 
z urządzeń załadowczych, 2 pie
ców p-zepyehowych (trzeci prze
widziany jest w drugim etapie 
budowy), urządzeń rozładowczych, 
samotoków podających, 14 klatek 
walcowniczych wraz z napędam' 
i maszynownią nr I, samotok 
do zwijarek, 3 zwijarek wraz z 
maszynownią nr 2 oraz transpoi- 
terów do gotowej produkcji.

Ogólny tonaż maszyn, urządzeń 
i aparatury elektrycznej przezna
czonych dla kompleksu produk
cyjnego o wadze ponad 1» tys. 
lon, przy łącznym koszcie ponad 
1.4 mld zł — daje zaledwie skró
towe 1 wstępne pojecie rozmia
rów i kosztu tego imponującego 
przedsięwzięcia inwestycyjnego.

Czy Walcownia Taśm •/ 
ruszy w terminie?

Mgr Jerzy Naleziński

O DWA MIESIĄCE 
WCZEŚNIEJ

Rozwiązania projektowe wska
zują na wysoce zautomatyzowany 
charakter tego zamierzenia (ciąg 
technologiczny sterowany będzie 
z 11 pulpitów zainstalowanych w 
pomieszczeniach rozmieszczonych 
wzdłuż ciągu) rysując tym sa
mym stopień złożoności 1 skom
plikowania budowy walcowni 
taśm.

Skrócenie (w wyniku zobowią
zania podjętego dla uczczenia V 
Zjazdu Partii) planowanego po
czątkowo na koniec 19«e roku ter
minu uruchomienia tego komple
ksu produkcyjnego o dwa miesią
ce — daje kolejne przybliżenie 
problematyki budowy walcowni 
taśm. Wraz z przytoczonymi wy
żej danymi pozwala ono domy
ślać się skali i różnorodności tych 
trudności, które mogłyby wystą
pić i jakie faktycznie ujawniły

się w toku daleko Już zaawanso
wanej budowy.

Trudności tych Jest niemało I 
każdy kolejny dzień przynosi no
we. Te przewidywane i te niespo
dziewane. Jak już wiemy na pla
cu budowy walcowni taśm współ
działają wykonawczo dwaj gene- 
raini wykonawcy to Jest ZBM-!

"BM-2. Dlatego tez istotnym 
nnikiem warunkującym pra- 

. .dlowy przebieg wykonawstwa 
robót — zwłaszcza przy tak 
skomplikowanej budowie — Jest 
właściwa działalność koordyna
cyjna.

Wydaje się, że U kordynacja — 
1 to zarówno w ramach poszcze
gólnych generalnych wykonaw
ców Jak i między nimi — nie za
wsze Jest w pemi zadowalająca. 
Niewątpliwie wykonawcy rooót 
mogliby to 1 owo niedociągnięcie 
z zakreau koordynacji usprawnić.

importowych, u- 
samyw i prte- 

tyoh urządzeń, 
ma też udział o-

ZA MAŁY POTENCJAŁ
Rzeczywistość jeet Jednak taka, 

że fronty robót na poszczegól
nych obiektach i rejonach budo
wy walcowni taśm częstokroć by
wają niedostatecznie obsadzane 
przez załogi poszczególnych ge
neralnych wykonawców Jak i za
łogi przedsiębiorstw specjalisty
cznych.

Zjawisko to wystąpiło szczegól
nie przy budowie obiektu admi- 
nistracyjno-socjanego. ktOry nre 
został ukończony w przewidzia
nym harmonogramem terminie 
za czerwca br. a także w robo
tach wykończeniowych przy ma
szynowni nr 1 1 maszynowni nr 2 
oraz przy budowie hall produk
cyjnej walcowni taśm. Z powodu 
nieukończenia w terminie zasy
pów prtęz Krak. Przed». Zme
chanizowanych Robot Budownie-

twa oraz, nieułożenla w odpowie
dnim czasie posadzek przez ZBM- 
3 i ZBM-2 brak było odpowie
dnich warunków do prowadzenia 
montażu zamaszynowania. Z po
wodu niezabezpieczenia w porę 
dachu hali produkcyjnej walcow
ni taśm oraz nieukończenia w 
terminie robót wykończeń owych 
następowało zalewanie w czasie 
opadów atmosferycznych koszto
wnych urządzeń 
trudnią jąc tym 
dłirżając montaż

Ale i Inwestor
graniczający bardziej prawidło
we funkcjonowanie organizacji 
wykonawstwa robót przy budo
wie walcowni taśm. Trzeba jed
nak dodać — z przyczyn w znacz
nym stopniu niezależnych od nie
go. Lokowanie bowiem zamówień 
na dostawy krajowe w skróco
nych znacznie cyklach ich reali
zacji Jest niesłychanie utrudnio
ne. Jeśli już doatawca przyjmie 
zamówienie, to z reguły nieomal 
z terminem realizacji bardzo o- 
dlegiym od faktycznych potrzeb 
budowy. A ile takich zamówień, 
które są przyjmowane dopiero po 
wielu interwencjach czy to w 
Zjednoczeniu Hutnictwa Żelaza i 
Stali lub w ministerstwach?

gmentarycznej (częściami branż 
projektowych).

1 Jeśli już to samo sprawia ge
neralnym wykonawcom dodatko
we trudności w zakresie sprawo
wania przez nich funkcji koo dy- 
nacyjnych. to sprawa komplikuje 
się Jeszcze bardziej, gdy doku
mentacja inwestycyjna opóźni się 
lub z.ealtzowana zostanie w 
zmienionej kolejności. A takie 
przypadki miały miejsce chociaż
by z dokumentacją dla magistra
li siłowej zasilającej urządzenia 
wewnątrz hali produkcyjnej czy 
z dokumentacją rurociągów z*ier- 
getycznych którymi dostarczana 
jest woda przemysłowa dla celów 
technologicznych.

Sukcesywne i fragmentaryczne 
dostarczanie dokumentacji inwe
stycyjnej dla walcowni taśm 
sprawia kłopoty nie tylko 
konawcom ale i inwestorowi. 
Ja Wilia się to wtedy, gdy brak 
;est odpowiednio kompletnej 
dokumentacji dla dokonania za- 
kupjw maszyn, urządzeń lub ich 
elementów składowych. Jako się 
rzekło lokowanie zamówień z
„przyspieszonym” choć najzu
pełniej uzasadnionym potrzebami 
budowy terminem ich realizacji
— jest czynnością nader uciążli
wą — i wydaw-ałoby sie niekledj
— z góry »karną na fiasko.

UWAGA
NA KOORDYNACJĘ

Dla pełniejszego obrem: trzeba 
przyznać, że prowadzenie właści
wej koordynacji na placu budo
wy walcowni taśm utrudnione 
Jest faktem, ił budowa ta za 
zgodą kompetentnych władz go
spodarczych zaopatrywana Jest w 
dokumentację projektowo-koszto- 
rysową na zasadzie sukcesywnej 
(kompletnymi branżami projekto
wymi) a zarazem na zasadzie fra-

OPTYMISTYCZNIE
I chociażby na podstawie tego 

co zostało tutaj powiedziane, ma
my przykład, że zarówno inwe
stor. jak i wykonawca oraz pro
jektant na Jednym Jadą wozie. A 
że droga, którą podążają wyboi
sta i pełns ukrytych zasadzek 
trzeba nielada umiejętności by 
wóz w odpowiednim tempie 1 w 
miarą możliwości bez ryzykow
nych przechyleń zmierzał w od
powiednio wytyczonym kierunku.

Jak dotychczas g‘6wni realiza
torzy budowy walcowni taśm 
„710” mimo istnie’ąeych trudno
ści konsekwentnie i z uporem 
zmierzają do realizacji celu, do 
czego zostali zobowiązani — 1 któ
ry to cel — świadomie postanowi
li zrealizować przed terminem.

Czy jest zatem podstawa do op
tymizmu? Jest — ale o tym bar
dziej szczegółowo w następnym 
odcinku.
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Narady wytwórcze
— niedoceniony instrument 
wychoAvawczego działania

wniosków przyjętych po
przednio. Dopiera przekona
nie. że cło* »»łęgi się liczy 
może sprawie wyzwolenie no
wych zasobów inwencji pra
cowników. Sumienne rozlicze
nie wykonania wniosków jest 
więc także warunkiem powo
dzenia narad.

A może wspólnie!

Załoga HiL dobrze wywiązała się
z zadań lipca br

Ostatnio Prezydium Rady 
Zakładowej HiL wzięło 
na ..warsztat” problem 

narad wytwórczych. Poświę
cenie uwagi tej tematyce nie 
jest oczywiście przypadkowe. 
Narady wytwórcze stanowią 
bowiem ważny instrument 
wychowawczego oddziaływa
nia na załogę. Są platformą 
bezpośrednich spotkań i wy
miany myśli między kierów-, 
nictwem a załogą. Umożliwia
ją dobre, wyczerpujące i n- 
formowanie załogi o 
zagadnieniach produkcyjnych, 
gospodarczych, polityczno- 
społecznych.

Narady powinny 
się systematycznie, wedlng u- 
stalonego z góry harmonogra
mu, z podaniem każdorazowo 
załodze do wiadomości termi
nu i nawet jej programn. A 
jak jest z tym faktycznie w 
wydziałach? Ponieważ sprawa 
ta wygląda — delikatnie mó
wiąc różnie — stąd zaintere
sowanie Prezydium RZK pro
blemem.

•dbywać

Na przykładzie 
trzech wydziałów

byłaWstępem do dyskusji 
relacja złożona przez przed
stawicieli kierownictw trzech 
wydziałów (zakładów) huty, 
inż. inż.: Ignacege Wsrkew- 
słtiege z ZK, Janusza Razow- 
skiego zę Stalowni Malanow
skiej 1 Stanisława Słabę 
Walcowni Drobnej, na temat 
odbywania narad- Już z tych 
wystąpień nasuwają się pew
ne wnioski.

Nie ulega wątpliwości, że 
narady są bardzo potrzebne. 
Świadczy o tym frekwencją 
przekraczająca z reguły 58 
proc, stanu załóg, nierzadko 
zaś w granicach 78—Si) proc. 
Jeden oczywiście warunek, 
aby narady wytwórcze nie 
były traktowan« jako jeszcze 
jedne z licznych zebrań ope
ratywnych i narad odbywa
jących się w wydziałach, a 
stanowiących w gruncie rze
czy — stratę czasu. Narady 
musiały więc być dobrze 
przygotowane.

Inay wniosek? Są wydziały, 
które od lat uważają narady 
za normalny i konieczny ele
ment w pracy z załogą. Przy
kład — Salownia Marteiww- 
ska. Są jednak i tak’*, które 
narad nie odbywają, np. Wal
cownia Drobna. To co przed
stawił, Prezydium jako narady 
wytwórcze *ow- inż. Słaba, są 
to odprawy mistrza z podleg
łą mu załogą. Dobrze, że od
prawy sic odbywają, są bo
wiem konieczne, alt to nie są 
narady, o jakie nam chudzi.

Niedopatrzenie. czv ułat
wianie sobie życia? Nie ulega 
wątpliwości, że posijdztń. na
rad i zebrań odbywa się w 
naszej hucie dużo, o wiele 
chyba nawet za dużo. Obliczo
no. że roczni* mamy ok. 25 
tys. zebrań. Ale to przecież 
nie może być argumentem za 
zlikwidowaniem akurat waż
nych i pożytecznych narad 
wytwórczych. Ich 
znaczenia nie można bowiem 
kwestionować.

Swoją drogą warto na mar- 
ginesi« wspomnieć o „naro
dzinach” zarządzenia DN w 
sprawi- narad wytwórczych. 
Uzgodniono z Radą Zakłado
wą tekst, ustalono nowe za
sady. na jakich maja się o- 
pierać narady w hucie. Moż
na by więc sądzić, że zarzą
dzenie już dawno zaczęło o- 
bowiązywać. Tymczasem jest 
inaczej- Na posi-dzeniu Prez. 
Bady dowiedzieliśmy się, iż 
zarządzenie nie zostało wy
dane, gdyż DN nie wystąpił w 
tej sprawie z wnioski4« (dy
rektywa) do Dziafu Organiza
cji. Stąd też b:erze się dowol
ność w podejściu do sprawy 
narad wytwórczych.

z

I

Krótko, a treściwie

w 
rady 
nie) 
tego 
wielogidzinną

licznych przypadkach na
były źle (albo i wcale — 
przygotowane. Wskutek 
zamieniły się w nudną, 

„nasiadówkę".

Bywało i tak że sama infor
macja kierownika wydziału 
o sytuacji produkcyjnej pod
ległej mu jednostki trwała ok. 
dwóch godzin. Roiła się od 
cyfr i wskaźników, które nie 
zawsze są zrozumiałe. Po tak 
wy czerpu jąc vm siu ehaczy
„wstępie” nie mogło już oczy
wiście być dyskusji, wnios
ków. postulatów. Fi prostu 
każdy patrzył, aby jak naj
szybciej odejść do domu.

Debre przygotowanie na
rady. te przede wszystkim 
zapewnienie zwięzłej, tzeezw- 
wej informacji kierownic
twa. Przedstawienie załodze 
wyników produkcyjnych i go
spodarczych, skupienie uwagi 
na tzw- wąskich przekrojach. 
Ocena pracy poszczególnych 
oddziałów i zmian, wyróżnie
nie przodujących. Przedsta
wienie załodze zadań stoją
cych przed wydziałem do 
realizacji. Po takim wystą
pieniu, które nie powinno 
trwać dłużej niż pół godziny, 
można spodziewać się dysku
sji, załogi. śmiałych i konkret
nych wystąpień.

Bardzo ważne jest i to. aby 
skrupulatnie ewidencjonować 
wysuwane przez ludzi wnios
ki i postulaty. Na każdej na
radzie wytwórczej 
się dokonywać 
c z e n i a z

W 
głos 
ski, 
ski. 
wysunięta została ciekawa 
propozycja. W naradach wy
twórczych powinni brać u- 
dział również przedstawi
ciele współpracujących z so
bą wydziałów, np. w Stalow
ni — z Wydziału Kolejowego, 
z ZRH, z Wielkich Pieców- 
Wiele spraw, zwłaszcza spor
nych, 
można 
jak to 
stem ten 
już stosowany, ale tylko wy
jątkowo. w szczególnych o- 
koliczneściach. Tymczasem 
słuszne wydaj« się wykorzy
stanie dobrych doświadczeń na 
codzień.

czasie dyskusji, w której 
zabrali tow"'tow. Razew- 
Gądzik. Słaba. Warttow- 
Ak*rman. Stefanik — 

została

kontrowersyjnych — 
by załatwić od 'azu, 

się mówi „od ręki” Sy- 
owszem — był

i
II

f

powinno 
r o z. 1 i- 
wykor.ania

Mocno podkreślono, że — 
mimo uczynionych już postę
pów — załoga nasza nie jest 
dostatecznie informowana. 
Wyda jemy rocznie ok. **«) 
złotych na zaspokojeni“ 
trzeb socjalnych załogi 
128 min zł na bhp. ok. 10«
zł na budownictwo mieszka
niowe) i pieniądze te trafia ą 
pośrednio do rąk każdego z 
członków załogi huty. A roze
znanie tego co się konkretnie 
otrzymuje i czy gospodaruje
my-tymi potężnymi środkami 
oszczędnie, gospodarnie i •- 
fektywnie,’ jest bardzo zniko
me. Właśnie na naradach wy
twórczych powinno o tym 
mówić. (jd)

1000 usterek

(tłekonerenie m ttr. 1)
Wykonała ona — zresztą w 
pełnym asortymencie — zamó
wienia. nie zawiodła też w 
produkcji eksportowej.

Dobrze pracowały załogi: 
Wydz. Rur Zgrzewanych, 
Wydz. Wlewnic. Walcowni 
Zgniatacz i Walcowni Slabing.

NIEDOBÓR SURÓWKI 
MUSI BYĆ ZLIKWIDOWANY

Nie nastąpił jeszcze niestety 
oczekiwany przełom w pracy 
załogi Wielkich Pieców. Lipiec 
zamknięty znów został niedo
borem. który wynosi ok. 4,4 
tys. ton surówki. Nie trzeoa 
dodawć, że spowodowało to
.«•. w.a**-«»-w.<F

JAPONIĘ INTERESUJĄ 
WLEWNICE Z HiL

Opatentowany w HiL nowy 
sposób produkcji osprzętu sta
lowniczego. opracowany przez 
inż. inż. S. Stramę i Z. Ga
wlikowskiego — żywo intere
suje przemysł hutniczy nie 
tylko w Polsce. 8 sierpnia 
przybyła do HiL grupa prze
mysłowców z Japonii. Goście 
reprezentowali japoński korh- 
binat stalowniczy. Kawasaki. 
W naszej hucie interesuje ich 
szczególnie technologia pro
dukcji wlewnic z surówki 
wielkopiecowej. W tym celu, 
w towarzystwie przedstawi
cieli Centrozapu odwiedzili 
Wyrażał Wlewnic, 
przyjmował kierownik 
działu inż. Strama.

Gości
WT- 

(kp)

czyli sprawy jednego hotelu
rządza się metodą 
porcja do szklanki, 
wrzątek 
takie ekspresy

domową: 
cukier. 

..turek” gotów. W 
zaopatrzono

drobiazgów. to 
11 ll 11 sklep, w którym 
■'-'Nzl można nabyć 188« 

przedmiotów, ale tego jeóne- - . -
go. którego akurat się poszu--- szereg stołówek QZR k->mhi» 

' kuje — przeważnie brak. Re
dakcja „Echa Krakowa" za
mieściła artykuł pt. ,.lś*ń' u-

■ sterek i błędów projektowych, 
' wykonawców i projektantów 
! hotelu w Grębalowie”. Hotel 
! jak wiadomo — hutniczy.

Od dnia druku tej słusznej 
krytyki prasowej minęło pięć 
miesięcy. Czytelnicy nie do
czekali się dotychczas odpo
wiedzi od niefortunnych pro
jektantów i partaczy ■— wy
konawców, a mieszkańcy hote
lu — usunięcia błędów i uste
rek. Przesada byłoby twier
dzenie. że z 18<ii usterek usu
nięto tylko jedną, ale w usu
waniu śladów własnej kom
promitacji wykonawcy stosu
ją iście żółwie tełnpo.

Wydobycie żużla z kotłowni 
nadal ręczne. Kotłownia — 
cyklony — nie wyciszone. 
Okna w kotłowni — nie otwie
rane. Stropy w tzw. przelącz- 
kach — nie Ocieplone. Natry
ski w łaźniach — nie przero
bione, dosłownie wiązane 
szmatami. Pokrywy zbiorni
ków ,.WC' — omal nie spada
ją na głowy „petentów”. Wie- 
je wiatr i zacieka deszcz przez 
nieszczelne okna, a sprząta
jącym kobietom musi przy 
myciu okien towarzyszyć fa
chowiec od ich rozkręcania. 
Przerwy w dostawie prądu nie 
są częste, ale projektanci nie 
zaplanowali doprowadzenia 
do kuchenek gazu. Nie raz już 
mieszkańcy hotelu poszli spać 
bez kolacji, bo stołówka przy 
braku prądu jest również nie
czynna. To tylko część uchy
bień ZBM-2. jego wykonaw
ców i podwykonawców.

Ostatnio zlikwidowano ..sa
lon” fryzjerski, bardzj? dogod
ny dla mieszkańców hoteli — 
ponad mężczyzn. Podobne 
Spółdzielnia Fryzjerów prosi
li dyrekcję huty o obniżanie 
czynszu, a dyrekcja się nie 
zgodziła. Taktem jest, ze nikt 
nie pytel o zdanie mieszkań
ców hotelu, 
niem parusat 
łłe liczyć?

W stółówee r. ,
cieszy oczy kawiarniany sm- 
per-ekspres. ..Okaz na pokaz”, 

dotychczas kawę, szczerz* 
mówiąc berdw dobrą, przy-

Czyżby ze zda
lne! Zi przestano

ar 1 ne bufecie.

netu łącznie z kawiarnią w 
dyrekcyjnym Kasynie. Tylko, 
że... ekspresy śą nieczynne. 
Ile i po co wydano na te iście 
„wystawowe" eksponaty?

W grębałowskiej ,.Craeqvii” 
— często kwaterują zwiedza- ' 
jące kombinat wycieczki i de- j 
legacje. Ano — „jak cię wi- ; 
dzą. tak cię piszą".

Ostatnio przyrządzanie ka
wy przerwano. Może tylko na 
okres urlopów? — Wiele 'rie- 
domagań organizacyjnych tłu
maczymy urlopami. Nikogo to 
już nie dziwi... Chyba z tego 
powodu kolacje w stołówce 
wydaj« tylko -jedna peeeowni- 
ca. przemierzająca co wie
czór nemad sto razy, trasę 1W 
metrów, między kueBbnnvm 
piecem i okienkiem. Może na
wet z tego powodu potrawy 
są niezbyt ciepłe? Mieszkań
com hotelu zapewniono ko
rzystanie z pralek, ale brak 
np. stołów do prasowania, że
lazek. podkładów — w 
posażony jest obecnie 
dom wczasowy. Brak 
rytarzach chodników i 
raczek na piętrach.

Ponad 3<Xl-metrowa 
hotel — przystanek tramwa
jowy oczekuje na chodnik dla 
pieszych. Roboty niby już roz
poczęte. ale tempo iście żół
wie. Przy bocznej, wąskiej 
drodze z szosy do hotelu, u- 
stawiono znak zakazu wjazdu, 
którego nikt nie respektuje. 
Obok brak chodnika dla pie
szych. Znów ,.sztuka dla sztu
ki"? Po godzinie 22 „strzela
ją" drzwi de pokojów i... od
padają tynki przy tandetnie 
osadzonych futrynach. Co ja
ki* czae naprawa i znów 
drury.

Ostatnio ucichły nocne imie
ninowe śpiewy, nie słyehać 
„Ój Macieju óo robicie" (Młó- 
dzieeowa wersja „Góralu czy 
ci ni« żal"). Chyba dlatego że 
i sołęniMtnei, i soliści na urlo
pach. Nabiorą sił i wrócą, bo
gatsi o nowy repertuar „inte
lektualnych” pdeeónek. Pięk
ny, nowy hotel, wygodne ja
sne pokoje, firanki, czystą po
ściel, ładna świetlicą czy sto
łówka to jeszcze nie wszyst
ko. MowołMKki kombinat mie- 
szkamoww — hotel HiL, ma

co wy- 
każdy 

w ko- 
wycie-

trasa

l

swoje cienie, które trzeba roz
jaśnić.

Może naprawdę wszystkie
mu winne tylko urlopy? Mo
że hPQ.uriopącji ZBM-2 „usiŁnie. 

usterki i braki, administracja 
uzupełni wyposażenie i usu- 
nia miede-rocgL-.cwęapizacciln*, 
a „soliści"... zmienią reper
tuar i... pozbędą się chrypki?

MAWOMIR STOrA

poważne kłopoty naszym sta
lowniom. “ 
wsad i to rytmiczne jego do
stawy, stanowią bowiem po.o- 
wę sukcesu stąlowników. 
Przez cały miesiąc wydział 
pozostawał w tyle, nie wyko
nywał planów. Tym samym 
jego niedobór jeszcze bardziej 
wzrósł.

Wniosek? Musi nastanie 
przełom. Oczekujemy przer
wania złej passy, wyjścia z 
obecnego impasu. Załóg? Wiel
kich Pieców ma wprawdzie .- 
zasadnione pretensje o małe 
bogactwo żelaza w spieku, ale 
nawet w istniejącej sytuacji 
wsadowej można lepiej praco
wać. Miały miejsce postoje 
awaryjne pieców, a unikniecie 
tego nie zależy już od nikogo 
innego, jak od samych wiel- 
kopiecowników.

Mobilizujące zadania czeka
ją również załogę Walcowni 
Drobnej. Wpadła ona w lipcu 
w niedobór: teraz musi zrobić 
wszystko, aby zaległości zli
kwidować. Spodziewamy się 
również, że załoga Ocynowni

Zaonatrzęnie we
Elektrolitycznej Blach popra
wi styl swej pracy. Bardzo cie
szy przekroczenie zadań i wy
konanie awansem niektórych 
zamówień, ale nie wolno zapo
minać o dostawach aktualnych 
i ważnych. Plan nie został w 
tym zakresie* wykonany, nie 
zrealizowano również „przy
dzielonych” załodze t. zw. za
dań dodatkowych. Wynoszą 
one po 400 ton miesięcznie.

ZADANIA EKSPORTOWE 
WYKONANE

■ I

Na urlop 
z PTTK

Jeżeli eheesz mile i atrakcyjnie 
spędzie urlęp zgłoś się do Zakła
dowego Oddziału PTTK HiL. bu
dynek „S~. tel. «•-», który ma 
kilka zarezerwowanych dla na
szych hutników miejsc w wy
cieczkach zagranicznych, organi
zowanych przez Biuro Turystyki 
Zagranicznej PTTK. Są to m. m. 
wycieczki do:

Bułgaria. Wycieczka samolotem 
z Warszawy do Warny z pobytem 
w Złotych Piaskach nad Morzem 
Czarnym. Koszt — s.4a* zł + kie
szonkowe. - -

Bumnnia. Wycieczka samolotem 
z Warszawy do Konstancy 
byt nad Morzem Czarnym. 
— «.«• zł
ezki pociągiem 
terminach- 2Sesierpn>a„ds » wrześ» 
nia i od M ■ września ąo « paź
dziernika. Cena od 3.«S« do S.MS 
zł. ...... ' ,

Związek Radziecki. Wycieczka 
morska statkiem m.łs „Mazowsze" 
do Leningradu w cenie S.ade żł.

1 po- 
Cena 

kie!í7**nko’A'e. Wycie- 
do M«n<4Ju, w

25 rocznica Powstanie Warszaw skieco

Z pamiętnika

popeja 53 dni krwawej 
walki z okupantem. Bo- 
harerski zryw ludu War
szawy. który powstał by 
zerwać pęta niewoli! 

Wspominając, dziś po 25 la
tach tamten sierpień 1944 ro
ku. oddajemy hośd żołnierzom 
Polski Podziemnej, bez wzglę
du na to w jakich formacjach 
szli na barykady; czy to AK, 
Al,, BCh.

Wśród pracowników huty, 
członków organizacji ZBoWiD, 
nie brak i powstańców war
szawskich, żołnierzy podzie
mia. Jest też łączniczka 
AK p. Wanda I_*mocłi, pseu
donim „Wandzik", z ugrupo, 
wania zaez.yfrowanego nazwą 
..teczka-róża". Przeżyła piekło 
powstania i gorycz 
niemieckiej. Widziała tragedię 
walącej się w gruzy i płonącej 
stolicy Polski. Oto kilka kart 
z jej pamiętnika.

I

niewołi

1 siarpnia pa południu

Na ulicach — jakieś dziw
ne podnieceń je. ruch. W 
bramach gromadzą się 

chłopcy, zajmują wyznaczane 
przez dowództwo pozycje. Pod 
ńnarynarkami i płaszczami, u- 
kryte „steny”, „wisy”, 
„peemy”. Powstanie może 
wybuchnąć dosłownie lada 
moment, widać, wyczuwa się, 
że stanie się to nieuchronnie 
już za chwile. A jednak nikt 
wierzyć nie chce.

Wańdę Lemoch uczestniczą
cą w konspiracyjnej działal
ności już od paru miesięcy, 
pierwsze strzały powstania za
stały na Czenjiakowie, zdała 
od domu i od wyznaczonej jej

Na ulicach 
ne pori-nb

łączniczki
placówki. — Miała stawić się 
natychmiast w śródmieściu, 
r,s ulicy Kruczej. Łatwo po
wiedzieć; ale powstał od razu 
taki zamęt i tak: p-Mworny 
chaos, tak zmieszały się z sobą

•
wyzna- 
mogło

pozycje nasze i wroga, że 
szybkim dotarćiu na 
c’oną placówkę, nie 
być mowy.- Trzeba było na to 
aż trzech dni.

Jechała właśnie tramwajem. 
Nagie posypały się strzały. Z 
jednej strony, z drugiej. Co
raz więcej strzałów. Gęstniał 
huk broni ręc?-r.ej i maszyno
wej. Chłopcy w białoczerwo- 
nych opaskach na rękach, nie
którzy w hełmach niemieckich, 
biegli po ulicy, zajmowali po
zycje. Z tramwaju wyleciały 
wszystkie szyby. Ludzie ucie
kali do najbliższych bram.

A wiec to ta oczekiwana 
niecierpliwie chwila. Powsta
nie stolicy, zryw całej milio
nowej ludności.

Z meldunkiem 
priez ostrzeliwaną uficę 

iczki pełniły ciężką 1 
> ważną służbę. Prze- 
mełdunki. roskazy. 
robić to szybko, 

i niezawodnie, 
walczący z bronią w

tącznicz 
bardzo
nosiły 

Musiały 
sprawnie 
Chłopcy, 
ręku śmiali się z nich: listo
noszki. Cóż to zą funkcia prze
nieść list, potrafi to nawet 
dziecko. Ale w rzeczywistości 
cenili swe łączniczki, wiedzie
li bówiem jak wiele zależy od 
łączności wśród walczących 
oddziałów. Od dotarcia na 
czas rozkazu. Wiedzieli też ile 
łączniczek życiem zapłaciło za 
przeniesienie meldunku.

Dobrze spisała się załoga hu
ty. Wykonała w lipcu z nad
wyżką plan eksportu. W nie
których asortymentach prze
kroczenie zadań jest wysokie. 
Dotyczy to szczególnie blachy 
zimnowalcowanej czarnej, 
blachy ocynkowanej, blachy 
gorąccwalcowanej. rur zgrze
wanych. Duży wysiłek wniosły 
też załogi Walcowni Slabing 
i Wydz. Wlewnic. Wykonały 
swe plany eksportowe, uzys
kały duże nadwyżki.

(Jd>
■ £5E=:*’■

wycieerkA samolotem i k<91ejq rt« 
Moskwy i Wiln«: wycieerka sa
molotem i ko’eją pn. „Let* w 
Słonecrnej Abchazji” na trasie 
Warszawa — Kijów — Gagr» — 
Moskwa — Warszawa, w dniach 
od 2* sierpnia de 4 września w 
cenie 
kowe
giem do Moskwy i Wolgograds w 
dniach od 4 do 2« września w ce
nie ‘ ó* zł. w tym kieszonkowe 
35 Rb!.: wycieczka ko!ejowo-sa-
molotowa na trasie: Kijów — 9u- 
chumi 
11 do

w tym kienoR- 
wycieczkA pocił-

— Moskwa, w dniach od 
2« września, w cenie «.4*4 

z.ł. w tym 4? Rbl kieszonkowe«o; 
wycieczka kolejowa na Krym na 
trakie: Warszawa — Symferopol — 
Atuszta — Kijów — Warszawa w 
dniach 13—?• września, w
S.SM Eł. w tym 45 Ról: wycieczka 
kolejowo-samo.otowa na trasie: 
Warszawa — Kijów — Gagra — 
Mn«kwa — Warszawa, w .-eenie 
5.«*« zł, w tym 4« Ról kieszonko- 
wM«' w diłtaefr'nd-iK'wrzernta do 

J październik a i wycieczka Poci«, 
giem Przyjaźni <ło 7.SRR 'na tra
sie: Warszawa Kijów — Mos
kwa — Mińsk — warszawa, w 
dniach 15—12 maja, w cenie 3.224 
sł.

Szło się przez ostrzeliwane 
ulice piwnicami, rowami. Naj- 
l>ezpieczn:ej było w nocy — 
wspomina p. Wanda Lemoch. 
Trzeba było wybrać odpo
wiedni moment. Szybka decy
zja. Skok i biegiem za da:acy 
trochę schronienia narożnik. 
Funkcja łączniczki wymagała 
.'orytu i doskonałej orientacji. 
Nie wystarczyło dotrzeć, gdzie 
ądał rozkaz. Trzeba było a- 

dresata odnaleźć, aby oddać 
meidur.ek do właściwych rąk.

Kobiety i dzieci 
przed niemieckim czołgiem

Najtragiczniejsze przeżycia? 
NsM>ardr.:ej pamiętne wy
darzenia? Był to chyba 

widok nacierającego na pow
stańczą barykadę „tygrysa", 
przed którym okrutny wróg 
pędzi] pod kule kobiety i 
dzieci. Zasłonięty taką „tar
czą" spodziewał się bezkar
ności. Dzielnie szły na śmierć 
polskie kobiety. Barykada z 
początku rzeczywiście milcza
ła. Nie padl ani jecen strzał, 
nie poleciała ani jedna bu‘el- 
ka z benzyną. Ale tylko chwi
lę tak było. Nagle jak na «••<- 
nal roaDierzchłs się gromadka 
kobiet i dzieci. Uciekały na bo
ki, kryły się. A powstańcy •»- 
tworzyli gwałtowny ogień. 
Droga do barykady pokryła 
się niestety poległymi. Wielu 
dosięgły pocisk:...

Tego nigdy sie nie zapomni! 
Albo inny tragiczny obraz. W 
jeden z budynków na uijey 
Piusa trafiła bomba zapalają
ca. fo«'orowa. W oknie poja
wiły się główki. Dzieci ehcia- 
ły uciekać przed oeniem. Mat
ki usiłowały wypchnąć je 
przez, okno, widząc tylko taki 
dla nich ratunek. Niestety. W 
oknie były kraty, dzieci nie 
mogły się przez nie przecisnąć. 
Widać brio tylko p-zeraźliwie 
strwóż«:« miny. Rozpacz, a 
nic jednak nie moir.a było po
móc...

fe.d.n.) (Ml
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Beniaminek z Mielca

w premierze nowego sezonu
Drufoligowcy zainaugurowali 

sezon w ub. nie<S»ielę
Jat na samym starcie nie za

brakło niespodzianek ,do których 
naliczyć naleZy m. in. przekony
wujące zwycięstw. Stali Mielec 
n.d niedawnym pierwszoligow
cem Śląskiem Wrocław, w sto- 
sunJtu 3:». Piłkarze Stali nie tyl
ko odnieśli wysokie zwycięstwo, 
ale również zebrali wiele pochwal 
za bardzo dobrze rozegrana par
tie. Oznacza wiec to. że są dobrze 
przygotowani do sezonu i powin
ni odegrać niepoślednie rolą. Ale 
o tym będziemy mieli okazje 
przekonać sie Już w sobole, gdyż 
właśnie Stal będzie pierwszym 
przeciwnikiem Hutnika w nowo- 
rozpoczetym sezonie. O ile wiec 
Stal zagra na poziomie z ub. nie
dzieli, druśyna beniaminka może 
okazać sie bardzo surowym egza
minatorem dla piłkarzy Hutnika.

O formie zawodników Hutnika

trudno jest w tej chwili coś po
wiedzieć. Najlepszym sprawdzia
nem formy «4 mecze sparnnfo- 
we. a właśnie Hutnik nie rozgry
wał ich prawie w ogóle. Tak więc 
pierwszym i to od razu poważnym 
sprawdzianem formy, gdyż — je
go wynik zadecyduje jak roz
dzielone zostaną mistrzowskie 
punkty — będzie sobotni mecz ze 
Stalą. Mamy nadzieję, że piłkarze 
Hutnika zwłaszcza na zgrupowa
niu w Myślenicach, z ktorego 
przyjadą prosto na mecz — 
próżnowali i nie zrobią nam 
wodu.

nie

Ra
nie

Partyjka siatkówki w ośrodku wypoczynkowym w Kartkowej.
Fole: St. Gawliński

IGRZYSKA SPORTOWE 
MIESZKAŃCÓW 

HOTELI HiL

ZMS.OWSKI PATRONAT
Już wkrótce 

Krakowie 4S
* slrzostwa Polski w lekkiej atlety

ce. Miłe nam poinformować przy 
tej okazji, że Za rząd Fabryczny 
ZMS wziął na siebie zaszczytny 
obowiązek roztoeaenia opieki nad 
warszawską ekipą 
Patronat nad 
warszawskimi z I.egii, 
Polonii, Spójni i 
rozpocznie sie od momentu 
wysiądą oni na 
dworcu, zakończy 
dworcu — pożegnaniem. 1S dzia
łaczy sportowych — ZMS-owców 
pod batutą B. Szczep ki opracowa-

nr
drużyna z hotelu

sce zajęła drużyna z hotelu 
39, a trzecie 
nr ls.

rozporzną się w łe specjalny program. W planie 
indywidualne mi- więe jest m. in. zwiedzenie huty 

i dzielnicy, Krakowa, Wieliesfci, 
a także spotkanie z młodzieżą 
kombinatu, którego termin usta
lono na 1C sierpnia. Program o- 
ezyw iście dostosowany jest do 
harmonogramu mistrzostw.

Warto dodać, że KS Hutnik b- 
fundowal nagrodę za mistrzostwo 
w skoku wzwyż mężczyzn. ZMS- 
owcy pilnie zaś śledzić będą rma- 
gania lekkoatletów, by rekordy 
(Polski i życiowe) uhonorować 
symbolicznym kwiatkiem i u- 
ściskiem dłoni.

Bardzo te ładna inicjatywa! BR

lekkoatletów.
176 sportowcami 

Gwardii, 
innych klubów

W 
krakowsk im 
— także na

JUŻ WKRÓTCE SPŁYW NA NIDZIE

Klub Wodny PTTK HiL zapra
sza hutników do wzięcia u- 
działu w IV Ogólnopolskim 
Spływie Kajakowym na Nidzie. 

Trasa spływu — z Brzegów do 
Wiślicy. W sumie M km do prze
płynięcia w ciągu 4-ch dni. a 
więc spływ nie będzie wyeserpu-

jący. Zgłoszenia przyjmuje do 
dnia 1« bm. Biuro Oddziału PTTK 
HiL. Można zapisywać się również 
bezpośrednio w klubie, codzien
nie w godzinach od 18.W do 17.00.

Wpisowe wynosi tfl zł od oso
by. Sprzęt do wypożyczenia 
klubie.

WOJEWÓDZKA, 
SPARTAKIADA 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Z a rząd TKKF ZMS HiL i RZK 

Huty im. Lenina rozpoczęły przy
gotowania do zbliżającej sie Spar
takiady Związków Zawodowych, 
która w roku bieżącym odbędzie 
się T września w Krakowie (pły
wanie i strzelanie) i 13—14 wrześ
nie w Limanowej (lekkoatletyka, 
zgadywanka terenowa, podnosze
nie ciężarka, przeciąganie liny, 
korwet ha. sztafeta kombinowana, 
rzutki do tarcz 1 piłka siatkowa).

Wybrano kierowników pos-zcr.e- 
gólnych konkurencji, pod okiem 
których za środnicy będą przygo
towywać sie do startu. Pracowni
cy naszego kombinatu reprezen
tują w spartakiadzie barwy Zw. 
Zawodowego Hutników.

N"ąle*y zaznaczyć, te w ubie
głorocznej Spartakiadzie pracow
nikom naszego kombinatu zabra
kło do zwycięstwa zaledwie 4 
punktów, stąd tez w roku Jubi
leuszu że-lecia dzielnicy hutnicy 
dokładają wszelkich starań, aby 
odnieść zwycięstwo. Wierzymy, ze 
staranne ■ przygotowanie zapewni 
naszym hutnikom osiągniecie za
mierzonego celu. (Gra)

1» nowego sezonu piłkarze 
tnika wystartują w prawie 
zmienionym składzie. Kadra dru
żyny poszerzona została tylko o 
nowopozyskanego Bielewicza z 
HOW-u RyhniK, oraz o juniorów 
Molendą i Nowaka. Ryć może, ze 
drużyna zostanie jeszcze wzmoc
niona w najbliższym czasie o ja
kiegoś zawodnika, ale sprawy te 
są dopiero finalizowane i nie wia
domo jak ostatecznie zostaną za
łatwione. Chodzi przede wszyst
kim o wzmocnienie linii napadu, 
gdzie w ubiegłym sezonie dało się 
zauważyć największe luki. Mamy 
nadzieją jednak, że napastnicy 
Hutnika podczas przerwy między- 
sezoriowej właściwie skorygowali 
swoje celowniki 1 zmuszać będą 
bramkarzy przeciwników częściej 
do. kapitulacji, niż to miało miej
sce w przeszłości. Ale o tym, jak 
również o aktualnej formie dru
żyny, bądziemy mogli powiedzieć 
coś konkretnego, po dzisiejszym 
meczu ze Stalą Mielec. (JC)

o mistrzostwo 
uzyskano na-

turnieju dru- 
miejsce zajęła

1W zakończonych do chwili obec
nej rozgrywkach 
Hoteli Hutniczych 
stępujące wyniki.

Tenis stołowy. W 
źy nowym pierwsze
drużyna z hotelu nr 4 gra taca w 
składzie. Stanisław l.enard. Ro
man Winiarski i Augustyn Deia. 
Drugie miejsce zajęła drużyna z 
hotelu nr 3«. a trzecie drużyna 
z hotelu nr 3. w turnieju indywi
dualnym pierwsze miejsce zajał 
Jan Magdoń z hotelu nr ?«. dru
gie Jan Pawłowski hotel nr 33, 
a trzecie Stanisław Lenard z ho
telu nr 4.

Ogółem w rozgrywkach tenisa 
stołowego brało udział mie
szkańców hoteli.

Piłka siatkowa. W turnieju pił
ki statkowej pierwsze miejsce za
jęła drużyna z hotelu nr 3t grala- 
ca w składzie: Furman. Cieśla, 
Wieczorek. Sołtys, Cierpiało, Bu
szu, Baran, Miśta. Drugie miej-

Rajd Szlakami Lenina
Kasprowy Wierch 
Poronin — meta.

XXII — Macana 
Wielki — Rabka
Nowy Targ — Poronin

TB AST ! PNIOWE

— Zakopane —

H.
Orla

Dolaa — I.nboń 
— Turbacz — 

meta.

O PUCHAR
PRZEWODNICZĄCEGO

RZK HiL

R7K HiL — tow. 
uzyskano naste- 
P*z — HPR 3:1. 
wsi — W3 4:3,

w rozgrywkach o puchar prze. 
weóniczanegn 
Jana Stefanika 
pująee wyniki: 
TA — DI 3:», 
PŚO — PSI 3:«.

Z tnswgi na remont boiska Wal- 
rewni S la bing następne mecze 
rozegrane zostaną na boisku KS. 
Grąbałowianka.

XIT Centralny Rajd Przyjaźni 
„Szlakami I.ewina” odbędzie się 
w dniach — 15—21 wrreświa. Po
da jemy dalezy eiag tras górskich:

TtASY 3-DNIOWE
X — Klery — Czerwone wier

chy — Kasprowy Wierch — 
Gąsienicową — Granaty
Perć * Zawźat' — R/ Dąaienieo- 
wa — Boczą h — meta.

XI — Kuźnice — H. Gasienl-o- 
wa — Krzyżne — Dolina 5 Sta
wów — .M os kie oko — luiinowa 
Pelax — Bukowina — Poronin — 
meta.

XII — Kuźnice — H. Kendra- 
to*n — Czerwone Wierchy — II. 
Ornak — Ścieżka nad Reglami — 
Kalatówki — Zakopane — Nosal
— meta.

XIV — Bukowina — Roztoka — 
Morskie oko — Dolina 5 Stawów
— Zawrat — R. Gąsienicowa — 
Zakopane — Nosal — meta.

XIX — Kuźnice — Giewont — 
Zakopane — H. Gąsienicowa —

R.

cotx

Przez Wielką 
Budowę

dys me sposób byio latem me natknąć się na 
podczęstochowskich drogach na liczne piel
grzymki. My. jadąc w obie strony spotykamy 
tylko jedną grup? wiernych, którzy pod wo
dza swego proboszcza przemierzają pokutny 
szlak. Grupa to niezbyt liczna. Większość ko
biet. Młodzież na palcach jednej ręki poli
czysz. Mniej widać myślimy o sprawach nie
bieskich. Więcej o ludzkich, ziemskich. Mozę 
to dlatego po drodze nowe domy, nowe fa
bryki, cale miasta.

Bo czy nie nowe to miasto — Łódź? Prze
jeżdżamy przez nowe osiedla, nowe dzielni
ce. Więcej w nich ludzi mieszka niż na sta
rej Piotrkowskiej, na innych ciasnych i nie 
najwygodniejszych ulicach. Został tylko wą
skotorowy łódzki tramwaj statecznie, bez po
śpiechu, ciągnąc pantograf po drutach pod
wieszonych na drewnianych słupach przemie
rza szlak od Mszczonowa aż za Zgierz.

Przejeżdżamy obok nowych obiektów Uni
wersytetu i Politechniki. Mijamy nowocze
sną sylwetkę Wytwórni Filmów. Miasto Tu
wima, kiedyś kulturalny kopciuszek, jest dziś 
nie tylko miastem włókniarzy. Obok War
szawy i Krakowa to kolejne centrum kultu
ry i nauki.

Naprzeciw mnie siedzi tow. Ołdak. Wła
ściwie nie rozmawiamy niemal. Ot. jedno 
dwa zdania. Patrzymy urzeczeni rozmachem 
budowy. Nowa budowa, Huta im. Lenina ma 
już tyle sióstr. Mój cis à cis, jakby zgadując 
moje myśli mówi: — Jeszcze dwadzieścia lat 
takiego tempa i nie będzie nam niczego bra
kować. — Po chwili dodaje: — Ale wymaga- 

-■nia-fni. rosną-.
Ile prawdy tkwi .w tym krótkim zdaniu, 

w tej myśli nie do końca ubranej w słowa. 
Wizja ‘żaumze wyprzedza- rzeczywistość. To 
jest przecież motorem postępu.
rjotem wielka budowa Włocławka. Kujaw- 
rskie Zakłady Azotowe. I Toruń. Piękny 

prawic tak jak Kraków. Tylko Wisła sze
rzej tu rozlana, a na rynku wielki astronom 
dostojnie z pomnika patronuje miastu.

I.asy ciągną się po obu stronach szosy. Kie
runek Malbork. W lesie, przy szosie obelisk. 
Który to już na tej trasie? O ilu ludziach, 
którzy nie doczekali tej, o którą walczyli ma 
przypominać?

(Dokończenie ną sir. 6)

4 utobus jedzie mokrą szosą. Siedzę na 
najniewygodniejszym miejscu: na kole 
i tyłem do kierunku jazdy. Nie ma 

więc mowy o spaniu, choć to dopiero czwar
ta rano. Błądzimy trochę po Sosnowcu. Mo
gę przyglądnąć się miastu, w którym nie by
łem chyba z dziesięć lat. Kiedyś znałem dość 
dobrze wszystkie trasy przelotowe w wielu 
miastach. Był to pion kilku wakacji spędzo
nych na autostopie.

Nie bardzo mogę zorientować się, czy je- 
‘ dzietny dobrze. Zmienił się Sosnowiec. Ze 
śródmieścia zniknęły brzydkie rudery. Zie
leń i szkło., nowoczesne budowie z królują
cym nad nimi strzelistym pomnikiem działa
czy ruchu robotniczego Czerwonego Zagłę
bia — to Sosnowiec dzisiejszy.

Za miastem wypadamy na szeroką auto
stradę. Parę kilometrów po dwukierunkowej 
arterii. Zostawiamy z boku Będzin t Dąbro
wę. 'Kiedyś trzeba było przeciskać się wąską 
klinkierową szosą przez miasta i osiedla Za
głębia. Dalej jeszcze roboty drogowe. Budu
je się wstępne odcinki autostrady ze Śląska 
■io Warszawy.

btlżamy się do Częstochowy.'Z prawej, 
gdzieś ńa horyzoncie. majaczą za mgieł- 

mzAioki'fn-rąjsk!e "skałki Złotego-' 
Potoku i Olsztyna. Potem Baków. Przy'.ej- 

nqd_?iemiq ciągną dymy dru
giego po naszej hucie giganta metalurgii. Po
dobnie jak HiL i Huta Bieruta stale sie roz
budowuje, Stali trzeba nam coraz więcej. 
Wielka Budowa, której ra imię Polska, zata
cza coraz szersze kręgi..

Częstochowa rozbudowała się bardto. Wy
doje mi sie nieco ccysts^a od tej. która zna
lem dawniej, kiedy w pobliskim miasteczku 
chodziłem da szkoły. Mgła zgasiła światło 
Jasnej Góry, świecące ze szczytu klasztornej 
wieży niczym gwiazda. .4 i klasztor zajmuje 
wiele mniej miejsca w wyobraźni moich 
współczesnych, niż zajmował onegdaj. Kie-

i

XXV — Kiry — W. Ornak — 
Czerwone Wierchy — Kalatówki
— Zakopane — SH&ića nad'-Ri- 
glaaii — meta.

XXVI — Kiry — Twardy Vplaz
— CaerwóSe Wlerc*iyr-_i-j4.'K«Nt>
Kratowa — Zakopane — Nosal — 
meta. j

XXVII — Kiry — H. Miętusia — 1 
Giewont — u. Kondratowi — Za
kopane — Nosal — meta.

Przypominamy, że zgłoszenia 
przyjmuje Riuro Oddziału PTTK 
Huty im. Lenina. kombinat, bud. , 
S. lei.: 44<-S» wewn. 4Z-Z5 w godz. i 
od li—!«.ao.

Przebieg tras pieszych po Ora- ! 
wie, Spiszu i Skalnym podhalu 1 
podamy w następnym numerze, j 

ł. Z. i

i

Szpital, jak wie|e innych: personel chodzpcy w bieli, ko
rytarze, spacerujący po nich pacjenci... Ale co myśli o nim, 
o nich, o swojej pracy ten siwy pan, który go zakładał, 

ordynator?

Doktor JFR7.Y LEBIODA przybył 
do Nowej Huty w 1*52 roku. Od po
czątku dokładał starań, żeby ¡»two
rzyć samodzielny oddział dermatolo
giczny. W ktńcu powstał taki od
dział. Pomogli mu w tym odpowie
dzialni pracownicy Huty im. Lenina 
(szło o uzyskanie budynku). Teraz 
już wszystko jest, można pracować.

I rzeczywiście oddział spełnia dużą 
rolę. Tutaj zdobywają specjalizację 
lekarze. Tutaj — przede wszyrtkiiłl
— leczy się chorych. Nie tylko zara
żonych: także dzieci tych, 
którzy nie wyleczyli w 
odpowiednim czasie cho
rób wenerycznych a dzieci
— nfteą obecnie konsekwencje nie- 
dbslśtwa rodziców.

Przed ehwila widziałem młodego 
chłopca. Ma koło czternastu lat. Tra
ci wzrok. Dlaczego? Niestety, są to 
dziedziczne następstwa choroby ma
tki. które dopiero teraz się ujaw
niły.

Dr Lebioda ma kolosalne doświad
czenie. Gdy w roku 1935 kończyłem 
szkołę powszechną, a wiec jeszcze 
przed wojną, on już wtedv był le
karzem. A to ogromne doświadcze
nie nie jest tylko znajomością lecz
nictwa. to także wiedza o psyehelo- 
gii. obyczajowości pacjentów i róż
nych środowisk.

TO MŁODA dziewczyna. Liczy 
z pewnością nie więcej niż sie
demnaście czy osiemnaście lat.

Mieszka w miasteczku oddalonym o 
dwadzieścia minut jazdy samochor 
aem od Iiuty. Jeszcze w ubiegłym 
roku była uczennicą dziesiątej klasy 
liceum ogólnokształcącego. Dziś, jest 

pacjentką w oddziale. A «koła? Tę, 
oczywiście już przekreśliła! Diagno
za? Drugi stopień kiły; choroba bar
dzo zaawansowana.

Dziewczyna ślicznie mówi po pol
sku (po prostu literackim językiem), 
ma doskonałą dykcję. Inteligentna^ 
J.adnie się nosi. Przystojna. Zupełnie 
nie przypomina kogoś, kogo potocz
nie się nazywa typem „spod latarni”.

— Jak to się stało?
Opowiada o tym, że przyjeżdżał do 

niej na motocyklu kolega z Nowej 
Huty, zabierał na przejażdżki. Potem 
zanocowała u niego w Nowej Hucie. 
Poznała jego kolegów. Znowu u któ- 
regoó nocowała. Coraz częściej tak 
się zdarzało, po kilka dni pozostawa
ła w Hucie.

— Skąd ciełńę przyprowadzono?
— Z dworca głównego w Krako

wie.
— Ile czasu tam przebywałaś?

' — Trzy doby. Nie miałam gdzie 
spać...

Kto ją zaraził? Oczywiście, nie 
wiadomo.

Ma tylko matkę. Syła dobra u- 
crcnnica. Do skończenia liceum za
brakło jej roku.

RZF.D DOKTOREM pojawia się 
inny pacjent. Też chory na kiłę. 
— Jak się pan czuje?

— Teraz już dobrze. Może stąd 
niedługo wyjdę?!

— Czy mwiadomił pan żonę, żeby 
się przebadała w przychodni?

— Jeszcze nie. Pisałem list do ko
legi...

— Ale do żony pan nie napisał?
— Nie.
— Ma pan przecież czwóra dzieci, 

człowieku! — doktor unosi się — ba
danie i leczenie są bezpłatne. Proszę 
natychmiast powiać in:ć. (Pacjent 
pochodzi z miasteczka powiatowego 
oddalonego o godzinę drogi od Kra
kowa).

Jak on się zaraził?
Lekarz wyjaśnia: Byli w lokalu 

w Nowej Hucie. Obok siedziały ja
kieś panienki. Postawili im kawę. 
(„Teraz wszyscy mówią o kawie, ka
wa stała się modna, a dawniej pro
sto mówiono: piliśmy wódkę!").

Notatki 
obyczajowe

Roman Wolski

Dziewczynę potem poprosił do sie
bie.

— Gdzie pan mieszka? — zwraca 
się lekarz do pacjenta.

'— W hotelu dla budowlanych.
— Jak nazywała się ta dziewczy

na? Co z nią się później stało?
— Nie wiem. Rano przekazałem 

ją dalej, kolegom...

Kolejny pacjent to wysoki, 
postawny mężczyzna. Za kitka 
dni opuści już szpital. Pobrał on 

wypłatę i jeszcze tego samego dnia 
poszedł pić z kolegami. Później sie
dział na ławce czekając na tramwaj. 
Tam właśnie poznał nieznajoma... 
Nic więcej nie pamięta. Drugi mie
siąc przebywa już w szpitalu (rów
nież chory na kiłę). Rodzinę zawia
domił o chorobie. Zona rozpoczęła 
leczenie.

W tym wszystkim jest jeden plus: 

zawiadomił swą żonę; choć 
późno, lecz zawiadomił.

NIECO INACZEJ rzecz się ma z 
dwudziestoletnim chyba chłop
cem, który przeszedł kiłę. Mło

dzieniec odzyskał już werwę i pew
ność siebie. Jest jednak nadal nie
poważny.

Był w „Arkadii'’. Koleżanki przed, 
stawiły koleżankę. Z tą koleżanką 
poszedł później na spacer.

— Czy piliście? — pyta lekarz.
— Kawę... No. może coś tam i do 

kawy. Ale nieułiele — dodaje po na. 
myślę, ustępując wobec nalegań.

— Powiedz: gdzie ona mieszka?
— Nie wiem.
— Jak się nazywa?
— Nie wie tn.
— Człowieku, przecież innych za

razi! Musisz powiedzieć, znaleźć ja!
— Ja już ją znajdę, znajdę, nie ma 

obatcy — nachmurzą się złowieszczo 
młodzian. — Ona już nikogo więcej 
nie zarazi...

Lekarzowi nie podoba się ta odpo
wiedź. Tłumaczy, że „bicie niczego 
nie załatuńa“, że...

VII 1906 ROKU Jerzy Lebioda o-
/ głosił pracę. Jak wynikało z 

przeprowadzonych badań, w 
ciągu dwudziestu lat. co trzydziesta 
dorosła osoba przeszła u nas kiłę, zaś 
co dziesiąta, rzerzączkę.

Po wojnie wiele zrobiono w zwal
czaniu tych chorób. Obecnie, zda
niem doktora, notuje się nawrót fali 
zachorowań.

Gdzie tkwią przyczyny?
Zwiększająca się swoboda życia 

seksualnego wśród młodzieży (dość 
często trafiają do szpitala czterna
stoletnie chore, w dodatku w ciąży). 
Obniżający sie wiek chorych i prze
ważającą wśród nich ilość osób sa
motnych tłumaczy inny fakt: w No
wej Hucie, mianowicie, nastąpiła 
pewna stabilizacja życiowa, wzrosła 
liczba rodzin.

Szczególnie duże zarażeń naetępu- 

je wśród osób posiadających ..rucho
me” zawody, często zmieniających 
miejsce pobytu (np. kierowcy), prze
bywających na delegacji lub czaso- 
■*o w hotelach. Bardzo często źró
dłem zarażeń są młode dziewczęta, 
które przybyły ze wsi do pracy w 
hucie, t„kawiarnia, do której prosi 

chłopak. Kawa... Wódka... Dziew- 
ctynorr- imponują młodzi mający 
pieniądze, „wprowadzający" je W 
śuńat!").

BLIŻAM SIĘ DO FINAŁU
/ dziennikarskiego reportażu. — 

Czym go można zakończyć?
Z uwag ordynatora oddziału der

matologii wybieram dwa sformuło
wania: „przygodni partnerzy" i 
zwykła ludzka „odpowiedzialność", 
po prostu odpowiedzialność.

Nie jest przestępstwem to. że ktoś 
się zaraził- Ani też żadnym jeszcze 
potknięciem w życiu. Przestępstwem, 
brakiem odpowiedzialności osobistej 
i społecznej, po prostu zwykłym 
świństwem jest obarczenie innych 
chorobą, a przez to — być może — 
zarażenie dalszego kręgu osób, unłe- 
szczęśliwienie rodzin, powodowanie 
nawet i dramatów osobistych.

Zapasie na czas płomień zakaże
nia! — oto sens niepokoju lekarza. 
I stąd ta natarezrwość doktora, nie
mal brutalna, gdy rozmawia z zara
żonymi. Stąd właśnie pytania: któ, 
jak się nazywa, gdzie mieszka osó- 
ba powodująca zarażenia!

Ikrzenie czy badania, są objęte 
pełną tajemnicą. Każdy, kto ma wą
tpliwości, może bezpłatnie się zba
dać i upewnić, czy jest chory.

Nie może — musi! To jego 
święty obowiązek: wobec społe
czeństwa. Z pełnym przekonaniem 
należy powiedzieć: osoba nie infor
mująca. że jest lub MOŻE bvć cho
ra, zarażająca innych, nie tylko po
pełnia szczególną podłość, ale i jest 
świadomie, wprost programowo, ne
gatywną sp o ł e c z n i e jednostka.
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LY1

Każdy kłos 
na wagę złota

U krótkofalowców LOK

wynikiem wiedzy
i sprawności urządzeń

Zetemesowcy w W-3 odpo
wiedzieli na apel bratniej or
ganizacji ZMW. W ubiegłą so
botę i niedzielę trzydziestu 
młodzieżowców tego wydziału 
pomogło przy żniwach w Pań
stwowym Ośrodku Hodowli 
Zarodowej w Łazanach.

Przepracowano łącznie przy 
zbiórce zbóż i siana 720 go
dzin.

Poza pracą przy żniwach ze
temesowcy w sobotę spotkali

się w klubie „RUCH" z miej
scowym kołem ZMW, a kie
rownik gospodarstwa Tadeusz 
Szafrański opowiedział mło
dym hutnikom o historii go
spodarstwa i jego pracy. Wy
soko oceniono wysiłek pra
cowników W-3. Robota paliła 
im się w rękach. Tym bardziej, 
że to gospodarstwo cierpi na 
brak siły roboczej. Tak więc 
każde chętne do pracy ręce 
mile są w nim widziane.

(rat)

Hutnicy
nad Jeziorem Rożnowskim

pięknie położonym ośrodku wczasowym HiL w Bart- 
kowej, wypoczywa w każdym turnusie 150 osób. Jest 
to z pewnością jeden z najlepiej urządzonych ośrod

ków w tej okolicy. Komfortowe domki, dużo sprzętu wod
nego, kawiarenka w której podają dobrą kawę i wspaniałe 
ptysie, ryby — które chętnie łapią haczyki, nie mówiąc już 
o krajobrazie i słońcu, którego w tym roku jest pod do
statkiem.

Ale ludzi HiL można spotkać nie tylko na wczasach. W o- 
bozie ZW ZMS w Gródku jest ich również wielu. A trzeba 
stwierdzić, że ich aktywność w zajęciach szkoleniowych, 
sportowych i organizacji wolnego od zajęć czasu jest tak du
ża, że wydaje się czasem, że są to obozy hutników. Ot. na 
przykład w drugiej połowie lipca połowę kadry obozu sta
nowili aktywiści HiL. Janek Barański — prezes z DT był 
również prezesem rady obozowej, w której prym wiedli: 
Rysiek Moehel i Zbyszek Skwarek x TE. Tak to i przy wy
poczynku przekonać się można, że organizacja zetemesow- 
ska naszej huty słusznie jest uważana za jedną z wiodących 
w województwie.

Wspomnijmy jeszcze o tym obozie. Wśród wykładowców, 
którzy prowadzili zajęcia szkoleniowe z młodzieżą woje
wództwa było czterech z naszej huty: tow. tow. Julian Ust
ka. Tadeusz Bloda, Aristidis Teocharis i Stanisław Nowa
kowski. (rat)

kenau, Auschwitz. Majdanek. 
Będziemy w Stutchoffie.

Jedziemy szeroką ęzosą na 
nasypie. To osławiony kory
tarz, przed wojną łączocy 
R.zcśzę z Prusami Wschodni
mi. To on był pretekstem do 
rozpoczęcia II wojny.

Zjeżdżamy z nasypu w pra
wo. Teraz już prosto do Trój
miasta.
STANISŁAW NOWAKOWSKI 
FILIP RATKOWSKI

Przez Wielką 
Budowę 

(Dalszy ciąg zc stT. S) 
Zatrzymujemy się pod sie

dzibą komturów. Surowe go
tyckie budowlę okolone wielo
krotnym pierścieniem murów. 
Jeszcze jeden pomni* ..cywi
lizacyjnej” misji, jeszcze je
den dawny ślad drang naeh 
Osten. Znamy nowsze: Bir-

Nie próżnowali od kilku 
miesięcy krótkofalarze z 
radioklubu LOK przy Hu

cie im. Lenina. Od 1 maja ob- 
. służyli oni trzy duże imprezy 
i wzięli udział w międzynaro
dowych zawodach pod nazwą 
..Polny Dzień".

Lokowcy zabezpieczali przy 
pomocy siedmiu krótkofaló
wek łączność w kolumnie 
dzielnicowej i HiL biorącej u- 
aział w pochodzie majowym. 
Również w dniu wyborów w 
propagandowych radiowozach 
działało dziewięć radiostacji 
obsługiwanych przez hutni
ków — krótkofalowców. Była 
to bardzo trudna praca. Na 
przygotowanie sprzętu mieli 
nasi lokowcy niecałą dobę. Ale 
w czasie wyborów nie nastą
piła żadna awaria, ludzie i 
sprzęt pracowali bez zarzutu. 
Oto dowód dużej bojowej go
towości łącznościowców. Zre
sztą pracę ich wysoko ocenił 
Krakowski Komitet FJN przy
znając dyplomy i pochwały.

Ostatnio nasz radioklub. 
przy pomocy 12 radiostacji 
krótkofalowych zabezpieczał 
łączność na dolnośląskim od
cinku trasy XXIX Rajdu Pol
skiego. W ubiegłym roku 
również brał radioklub udział 
w tej imprezie. Jako ciekawo
stkę można podać, że pierwszy 
meldunek o kraksie, jaką miał 
w ub. r. nasz znakomity auto- 
mobilista Sobiesław Zasada 
podał do Krakowa, w cztery 
minuty po wypadku, kierow
nik naszego radioklubu p. 
Domański.

Jedną z najatrakcyjniejszych 
imprez krótkofalarskich jest 
tzw. „Polny Dzień". Wtedy to 
radiostacja klubowa przenosi 
się w teren. W tym roku do 
Wysokiego k. Nowego Sącza. 
Zmienia się też częstotliwość 
nadawanych sygnałów. W cza
sie polnego dnia pracuje się 
na UKF. Że nie jest to praca 
łatwa, że wymaga dużej wie- | 
dzy i sprawnych urządzeń, ' 
niech świadczy fakt.-te pracu
jąca na tej częstotliwości fal 
telewizja krakowska nie jest 
odbierana już w Rzeszowie, 
mimo że moc jej jest kilka
dziesiąt razy większa, niż moc 
stacji naszych amatorów. A oni 
uzyskali łączność ze stacją 
węgierską, leżącą w prostej 
linii w odległości 450 km.

w

Oczywiście, wyniki te, to 
nie efekt nadludzkich mocy. 
To\ wynik dobrej aparatury o 
kwarcowym generatorze czę
stotliwości i zawężenie sygna
łu, tak. że nie rozchodzi się on 
we wszystkich kierunkach, tyl
ko jako wiązanka w ściśle o- 
kreślonym. Ale uzyskanie łą
czności w tych warunkach nie 
jest rzeczą prostą. Warto po
wiedzieć, że w ubiegłym roku 
radioklub nasz uzyskał tylko 
trzy, podczas gdy w tym roku 
aż 28 łączności i to na dalsze 
odległości.

Owocem zawodów są nie 
tylko uzyskane łączności. Nie 
mniej ważne — przygotowy
wanie nowych kadr krótkofa
lowców, podnoszenie wiedzy 
młodzieży. Ma to wielkie zna
czenie dla zwiększenie obron
ności.

*

CZŁOWIEK - ŚWIAT 
- POLITYKA

Krlich S., Manę! M.. Wesołow
ski W., Zawadzki S. — Spor ■ i- 
iłotę państwa — Warszawa mi, 
KiW.

Opracowania z zakresu teorii 
państwa, do Jakich należy oma
wiana książka, należą na naszym 
rynku wydawniczym do rzadko
ści. Zbiór ten wychodzi w pew
nym stopniu naprzeciw istnieją
cym potrzebom. Przedstawiono tu 
podstawowe problemy toczącego 
się od wieków »poru na temat, 
czym Jest państwo. Jaki Jest jego 
stosunek do klas społecznych i 
funkcja w społeczeństwie. Pia 
czytelników studiujących teorię 
marksistowską.

I

7*
' młodzieńczy i zawsze wspomi- 
: nam go jako najmilszy w 
i moim życiu. Wyjechałem na 
• zachód. Rodzice nie byli z te- 

go bardzo zadowoleni. Ojciec 
mówił — jeszcze szybciej 
wrócisz jak się wybierasz...

ZBOWiD-owcy z Zielonej Góry 
odwiedzili hutę

Pamiątkowe zdjęcie przy

Jedną z form pracy fa
brycznej organizacji 
ZBoWiD w HiL są wy

cieczki organizowane śla
dem pól bitewnych I i II 
Armii Ludowego Wojska 

.Polskiego oraz śladem 
walk partyzanckich. Nasi 
kombatanci maja dzięki 
temu okazję powrócenia — 
po latach — do miejsc, 
w których brali udział w 
walce z hitlerowskim oku
pantem. A inni, poznają 
historię II wojny świato
wej, spotykają się z jej u- 
czestnikami, wysłuchują 
ich bezpośrednich relacji.

Gościmy także u nas w 
hucie ZBoWiD-owców róż
nych regionów kraju. O- 
statnio podejmował Zarząd 
Fabryczny ZBoWiD w HiL 
delegację Oddziału Miej
skiego ZBoWiD z Zielonej

czołgu w Nowej Hucie.

Góry, w skład której wcho
dziła gruPa pracowników 
Zakładów Zastał. Gospoda
rze zrobili wszystko, ażeby 
ich goście czuli się w No
wej Hucie jak najlepiej. 
Zorganizowali ich robvt 
tak, aby poznali kombinat 
i jego załogę, aby w szcze
rej, bezpośredniej rozmo
wie nawiązane zostały 
trwałe kontakty huty z 
przyjaciółmi ZBoWiD-ow- 
cami z terenu Ziem Za
chodnich.

W pierwszym dniu po
bytu. delegacja zielonogór
ska zwiedziła naszą dziel
nicę. Pod pomnikiem roz
strzelanych na Wzgórzach 
Krzeslawickich złożyła 
wiązanki kwiatów. Nastę
pnie droga wiodła do ko
palni soli w Wieliczce. 
Słynne saliny zrobiły wiel

kie wrażenie. Podziwiano 
kopalnię wraz z jej prze
dziwnymi rzeźbami z soli. 
A po Wieliczce były jesz
cze zabytki starego Krako
wa, zwiedzane również z 
dużym zainteresowaniem.

Wieczorem odbyło się 
spotkanie w Klubie — 
ZBoWiD. Gości z Zielonej 
Góry zapoznał z historią 
klubu oraz z wystawą pa
miątek wojennych pracow
ników HiL — tow. Jan 
Moszczyński. Nie trzeba 
już dodawać, że klub bar
dzo się podobał, szczegól
nie zaś — atmosfera jaka 
panuje w tej placówce: mi
ła. serdeczna, domowa. 
Sprawia to. że przedstawi
ciele różnych ugrupowań z 
czasu II wojny światowej, 
walczący na wschodzie i na 
zachodzie ze wspólnym 
wrogiem, czują się tutaj 
dobrze.

Spotkanie ze ZBoWiD- 
owcami z Zielonej Góry 
należy zaliczyć do bardzo 
udanych. Gospodarze mó
wili o swej pracy i o osiąg
nięciach organizacji, która 
stale się rozwija i zyskuje

Zjedzono „Ogórek Prezesa”
Ale polny dzień, który trwał 

od godz. 16 5 lipca do 16-tej 
następnego to nie tylko uzys
kiwanie połączeń. W 12 osobo
wej ekipie znaczna część to 
niedoświadczeni, młodzi krót
kofalowcy. Z myślą o nich 
zorganizowano prelekcje fa
chowe i zawody tzw. ..Łowy na 
lisa", które polegają na wy
krywaniu zamaskowanej stacji 
nadawczej. Były to dodatkowe 
zawody o wielką nagrodę „O-

górek Prezesa”. Zajmujący o- 
statnie miejsca musieli zjeść 
same łupiny...

Z innych ciekawostek trze
ba wymienić specjalne urzą
dzenie pomysłu naszych radio
wców. Jest to tzw. „żywy sel- 
syn”. Urządzenie to służy do 
ustalania kierunku w którym 
ma być nadawany sygnał. W 
budowie jest proste, a antenę 
kierunkową ustawia w sposób 
niemal bezbłędny. Dowód — 
to tych dwadziesta osiem łącz
ności. Składa się ono z mate
raca dmuchanego, leżącego na 
nim krótkofalowca i łożyska 
w którym obraca się antena. 
Działanie też nieskomplikowa
ne. Palce obracają antenę o od
powiedni kąt. Można je po
równać do przyrządu do zdal
nego sterowania przy pomocy— 
sznurka.

(rat)

Koloniści zdobywają odznakę 
sprawności obronnej

porozumieniu z Wydziałem 
Oświaty Prezydium DRN, 
ZD LOK w Nowej Hucie 

zorganizował w dniach 31 lipca 1 
1 sierpnia dzień sportów obron
nych dla młodzieży przebywają
cej na koloniach 1 obozach w na
szej dzielnicy. Podczas zorganizo
wanych zawodów 
skieh, w których 
1400 osób, zdobyto 
MOSO i 04* odznak 
XXV-lecia PRL.

Normy zdobywane 
stępujących dyscyplinach: 
granatem, bieg w masce przeciw
gazowej, udzielanie pierwszej po
mocy, marsz na azymut 1 znajo
mość zagadnień związanych z 
LWP i LOK-lem.

Zawody odbywały się na sta
dionie szkolnym, gdzie w ozna
czonych godzinach zgłaszały się 
poszczególne kolonie i obozy, w 
pełnym składzie przystąpiły do 
zdobywania odznak kolonie:

kośeluszkow- 
wzlęło udział 

7SI odznaki 
sportowych

były w na
rzut

WZGS Wrocław, PZGS Dębica, 
PGR Rusocln, DOKP Szczecin, 
WZGS Rzeszów, PGR Zlotów, 
WZGS Poznań. Rafinerii Nafty 
Gorlice oraz obóz harcerski „Sta
nica" 1 półkolonia ic Szkoły nr S4.

Całość akcji zdobywania odznak 
sprawności obronnych prowadził 
członek ZD LOK Bronisław Boł- 
miiŁ Zresztą swą działalność na 
tym polu nie ograniczył on tylko 
do naszej dzielnicy, w lipcu, bę
dąc współorganizatorem obozu w 
Nowotarsklem prowadził na tere
nie tego powiatu podobną akcję, 
dzięki której 1000 młodych ludzi 
zdobyło odznakę MOSO.

Akcja ta spotkała się z dużym 
uznaniem ze strony kierownictw 
kolonii. a wielu wychowawców 
pomagało przy organizowaniu za
wodów. HALINA MAGIEBA

Trzeba było wrócić. chociaż o- 
garniał nas strach, bo wszę
dzie na ulicach pełno było 
Niemców w czarnych mundu
rach pancernej SS. Na pod
wórku, gdzie mieszkał Bożek 
stały czjłgi. H' każdej chwili 
spodziewaliśmy się ewakuacji 
czy jeszcze czegoś gorszego.

Codziennie odbywały się ła
panki i wywożenie ludzi do 
pracy przy budowie umocnień. 
Każdy musiał mieć zaświad
czenie, że tam pracuje. Po
czątkowo udawało mi się u- 
nikać tej roboty, kolega do
starczał nam „lewe" zaświad
czenia, które sam fabrykował 
przy pomocy gumowej pie
czątki z „niemiecką wroną". 
Ale w końcu zakład, w któ
rym pracowałem przerwał 
działalność: wszystkich pra
cowników odesłano do pracy 
przy umocnieniach. Uciekaliś
my z koszarów koło Pleśnej.

Wróciliśmy do miasta. Aż 
do wyzwolenia pracowaliśmy 
P'zy budowie schronów dla 
jakiegoś sztabu. Wiadomo jak 
ta praca wyglądała: mimo 
krzyku i gróźb starego fe’d- 
febla robota szła w żółwim 
tempie. Sztab nie zdążył się 
doczekać tego obiektu. Feld
febel zachodził w głowę, jak 
to się może dziać, że bunkier 
ciągle zalewany jest przez 
wodę. W dzień wypompowy
waliśmy wodę, ale w nocy 
wystarczyło usunąć kilka ło
pat gliny t woda wpływała z 
powrotem...

Na kilka dni przed wyzwo
leniem lotnictwo co dzień i 
noc wzmagało działalność. 
Czuło się nadchodzącą ofen
sywę. Któregoś dnia stary 
fryc zwiał. Niemcy nie czeka
li na Armię Radziecką, szyb
ko się' wycofywali. A jednak 
front nadal utrzymywał się w 
mieście. Pozostały jeszcze od
działy SS i Wermachtu.

Na niebie pojawiały się co
raz częściej radzieckie samo
loty. Ludzie czekali z nadzie
ją na wyzwolenie. Rozpoczęło 
się decydujące natarcie. Zie
mia zatrzęsła się od grzmo
tów dział i rakiet. Nareszcie 
będziemy wolni.

Nie sposób po 25 latach o- 
pisywać ten entuzjazm, ra
dość, szczęście, gdy zobaczy, 
liimy pierwszych radzieckich 
i polskich żołnierzy. Wśród 
nas zabrakło Bolka, Szarka, 
innych, aby mogli dzielić ra
dość. Zginęli wywiezieni do 
obozów zagłady, zginęli w 
walce o wolność—

Z. FURGALOWSKI

rzez Jderwsze lata powo- Było mi o tyle raźniej, że 
jenne pracowałem we wyjeżdżałem z dwoma swotmi 
Wrocławiu. Był to okres przyjaciółmi z tej samej uli

cy; chodziliśmy do tej samej 
szkoły i do jednej klasy. Wal
dek ~
wszyscy nazywali — przybył 
do nas 
klasie. Przystał do naszej pa
czki. Drugi przyjaciel — Do
łek mieszkał również na mo
jej ulicy. Jego rodzice mieli 
ładne mieszkanie... radio. Na
reszcie nie groziło nam nic za 
słuchanie radia. A jeszcze 
kilka dni wcześniej mogło to 
spowodować karę śmierci al
bo obóz koncentracyjny. Ale 
i to nie było w stanie nas 
wtedy odstraszyć.

Słuchaliśmy radia 
mu u Bożka. Bożek 
łączem podziemia 
dawał nam jakieś zlecenia. O- 
powiadął czasem o swoim 
ciężkim życiu. Od 15 lat pra
cował jako zwykły szewc, bo 
nie miał możliwości ani pie
niędzy by zostać czeladni
kiem. Majstrowie niechętnie 
dawali mu pracę — bo „bol
szewik". Buntuje i namawia 
do strajków.

Jako kilkunastoletni chłop
cy nie zawsze uświadamialiś
my sobie pojęcie walki klaso
wej. Ale zbyt dobrze widzie
liśmy nasze biedne damy i lu
ksusowe wille pana majora i 
pana starosty, żeby wiedzieć 
po której stronie tej walki jest 
nasze miejsce. Nie była to je
szcze pełna świadomość poli
tyczna. Roznosiliśmy jakieś 
papiery, rozlepialiśmy ulotki, 
pilnowaliśmy miejsca zebrań.

W wolnych chwilach często 
przesiadywałem u Bożków. 
Lubiłem patrzeć jak pracuje, 
słuchać jak opowiada o Pol
sce, która powstała już na 
wyzwolonych terenach, o 
przyszłości młodych i walce, 
jaka nas czeka, by Polska by
ła matką wszystkich ludzi 
pracy. Zapewniając pracę i 
dostatek dla obywateli.

Front zbliżał się do Tamo
wa. W sierpniu 1944 r. otrzy
maliśmy polecenie wyjazdu w 
grupie 10-cio osobowej w ga
ry koło Ciężkowic. Tam cze
kaliśmy na ucieczkę Niemców 
Jednak front zatrzymał się.

„Czarny" — jak go

dopiero w czwartej

sobie w środowisku hutni
czym coraz większy auto
rytet. Wystąpili: tow.
Czesław Grzybowski, tow. 
Kazimierz SiPejda, tow. 
Julian Gedzior. A w imie
niu kobiet — uczestniczek 
II wojny światowej głos 
zabrała łączniczka z Pow
stania Warszawskiego 
Wanda I emoch. Następnie 
serdecznie podziękował 
przewodniczący delegacji 
zielonogórskiej za miłe i 
serdeczne przyjęcie w No
wej Hucie, za owocną wy
mianę doświadczeń.

Wyrazem nawiązanej 
współpracy były upominki 
oraz długo toczące się przy
jacielskie rozmowy. Spot
kanie pozostawiło wszyst
kim jego uczestnikom mi
łe wspomnienia. Naprawdę 
trudno było się rozstać.

Delegacja z Zielonej Gó
ry zwiedziła w następnym 
dniu hutę, zapoznała się z 
warunkami Pracy naszej 
załogi. Jej członkowie pod
kreślali, że kombinat, jego 
wielkość i nowoczesność, 
sprawiły ogromne wraże
nie. (jd)

pokryjo- 
był dzta- 
i często
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POGODA
TAKIEJ kanikuły, jak obecnie 

już od lat nie mieliśmy. Nie 
idzie zresztą o temperatury, bo 

te nie są wcale najwyższe, lecz 
o długotrwałość okresu upałów, 
i ce Jeszcze ważniejsze, o kom
pletny brak opadów, r to właśnie 
daje sie we znaki, nie tyle zre
sztą ludziom, ile roślinności. Zie
mia woła o deszcz! A nie ma go 
dlatego, ponieważ od blisko 
trzech tygodni o pogodzie decy
dują wyże znad wschodniej i pół
nocnej F.uropy. które przynoszą 
niezwykle suche i ciepłe powie
trze kontynentalne. Ostatnio 
wmieszał sie w to niż znad za
chodu, który daje trochę chłodu 
i zachmurzenia, w najbliższych 
dniach pogoda bedzie nadal sło
neczna 1 ciepła z przejściowym 
wzrostem zachmurzenia i możli
wością lokalnych opadów i burz.

PROMYK

Krótko
3M OSÓB UKOŃCZYŁO 

KURST JĘZYKÓW OBCYCH 
W ZDK

Jedną z form działalności 
oświatowej Domu Kultury 
HiL jest nauka języków ob
cych: niemieckiego i angiel
skiego. Zajęcia prowadzone są 
w klasach językowych, któ
rych tylko w placówce cen
tralnej było w ub. sezonie 14. 
Ukończyło je 220 osób.

Kursy języków obcych pro
wadzą również placówki ZDK 
— Ognisko Młodych i Dzie
cięce. a korzystało z nich kil
kadziesiąt osób.

Ta forma działalności ZDK 
Jest bardzo popularną wśród 
mieszkańców Nowej Huty i 
pracowników HiL. Wpisy „na 
języki obce" na sezon 1969/70 
przyjmowane są obecnie, nau
ka rozpocznie się w połowie 
września.

Działalność naszego hufca 
w roku 1959/70 Przypa
dać będzie na czas ob

chodów 25-lecia PRL, 100 ro
cznicy urodzin Włodzimierza 
Lenina i 20-lecia powstania 
Nowej Huty. Dlatego w tym 
okresie musimy wzmocnić 
pracę ideowo-wychowawczą i 
rozszerzyć zasięg oddziaływa
nia wychowawczego na dzieci-' 
i młodzież — czytamy we 
wstępie planu działania Hufca 
ZHP w Nowej Hucie.

Wychowanie ideologiczne 
młodzieży obejmie problema
tykę:

• Realizacji kampanii po
święconej 25-leciu PRL pod 
zbiorczym kryptonimem „Wy
zwolenie";

• rozwijania uczuć interna- 
cjonalistycznych;

• kontynuacji obchodów 
20-tej rocznicy powitania No
wej Huty.

Kampania „Wyzwełenie" 
ma na celu zapoznanie har^ 
cerzy z historią zwycię
skich waik z hitlerowskim 
okupantem, osiągnięciami Pol. 
ski Ludowej w okresie 25-le
cia we wszystkich dziedzi
nach życia gospodarczego, 
kulturalnego i społecznego o- 
raz planem i perspektywami 
dalszego rozwoju budownic
twa socjalistycznego PRL.

Rozwijanie uczuć interna- 
cjonalistyeznych następowało 
będzie poprzez popularyzowa
nie wiedzy o Wielkim Wodzu 
Rewolucji W. I. Leninie i o 
nieprzemijających ogólnoludz
kich wartościach idei leninow
skich.

Kontynuacja obchodów 20- 
lecia Nowej Hnty ma na celu

I

osiągnięć dzielnicypoznanie 
oraz jej budowniczych, udzia
łu ZHP. W ramach tego kie
runku przewiduje się organi
zowanie spotkań z zasłużony, 
mi ludźmi dzielnicy, zwiedza
nie zakładów pracy, Podejmo
wanie przez młodzież harcer
ską czynów społecznych, akty
wny udział w imprezach.

W ramach zadań organiza
cyjnych planuje sie wzrost 
szeregów ZHP o około 25 proc, 
w szkołach podstawowych i o 
20 proc, w szkołach średnich 
i zawodowych. Spowoduje to 
w konsekwencji konieczność 
intensywnego szkolenia nowej 
kadry instruktorskiej.

Jak wiec widać Komenda 
Hufca 7HP w Nowej Hucie 
postawiła przed sobą bardzo 
szerokie i ambitne zadania. 
Są one w pełni realne, ale dla 
ich pełnej realizacji potrzeb
na jest pomoc 
szkół, rodziców 
chów, całego 
Nowej Huty.

Wierzymy, że
Nowej Huty, które 
rolę Związku Harcerstwa Pol
skiego w wychowaniu dzieci 
i młodzieży — pomocy tej u- 
dzieli.

hm. JÓZEF SAJBOTH

kierownictw 
harcerzy i zu- 
spoleczeństwa

społeczeń stwo 
docenia

Przedstawiciele m. Łodzi
zapoznali się z pracą
nowohuckiej służby zdrowia

ł 1 . dniu 28 lipca do Krako- 
yy wa przybyła delegacja 

pracowników służby 
zdrowia z Lodzi celem 

wizytacji i wymiany doświad
czeń — z naszymi placówkami 
na terenie dzielnicy Nowa 
Huta. Delegacja ta składała się 
z 60 oeób. W skład wchodzili 
z-ca przew. Prezydium Rady 
Narodowej m. Lodzi, z-ca 
Kierownika Wydziału Zdro
wia, kierownicy obwodowych 
i rejonowych przychodni, le
karze i terenowi opiekunowie 
społeczni. Delegacja została 
przyjęta w sali Dzielnicowej

PONAD 3« TYS. I7.B 
MIESZKALNYCH

W latach 1971-1975 przewi
duje się budowę 39.100 izb 
mieszkalnych na terenie No
wej Huty. Najwięcej bloków, 
bo liczących ponad 15 tys. izb 
wybudowanych-- zostanie w 
najmłodszym osiedlu, Mistrze- 
jewicach. niego mniej w.zes
pole osiedlą Letnisko.

Blisko 10 tys. izb mieszkal
nych przewiduje się w Eień- 
ezycach Nowych i przy 
Kocmyrzowskiej oraz w 
Na Skarpie.

ul.
os.

NOWE OBIEKTY 
KULTURALNE

W najbliższych latach 
wa Huta otrzyma szereg 
wych obiektów kulturalno- 
oświatowych. Do ważniejszych 
zaliczyć należy budowę Szko
ły Muzycznej d:a 500 uczniów, 
zaplecza dla Teatru Ludowe
go oraz zespół cbiektdw dy
daktyczno - wychowawczych, 
artystycznych, imprezowych i 
sportowych, tj. Dom Młodości.

Ponadto wybudowanych zo
stanie szereg mniejszych obie
któw kulturalnych, świetlic i 
klubów osiedlowych. M. in. 
spółdzielnia mieszkaniowa 
„Hutnik" planuje budowę 
dwóch obiektów w osiedlach; 
Na Wzgórzach Krzesławickicfi 
i Bieńczycach. Nowych.

(m) 
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Porady praktyczne
Niedzielne obiady przygotowy

wane w domu zwykle końcży- 
my jakimś słodkim deserem. W 
porze letniej, kiedy pod dostat
kiem mamy wszelkiego rodzaju 
owoców — podstawą deserów go- 
t»»wanych?>a>iek\rty'ch'i pWcW"*' 
powinny być właśnie owoce. A' 
więc dzisiaj dla odmiany, zamiesz
czamy bardzo-dobre, • wypróbowa
ne przepisy na owocowe desery. 
Zapiekanką jableczno-twarożko- 
wa: 3» dkg obranych 1 pokraja
nych na cienkie plasterki jabłek 
skrapiamy sokiem z cytryny i po
sypujemy łyżką cukru. 3" dkg 
twarożku przecieramy przez sito 
i następnie ucieramy dokładnie z 
dwoma żółtkami, 4'łyżkami cukru 
i odrobiną otartej skórkl/eytryno- 
wej — dodajemy 2 czubate lyśfci 
kaszki manny, zmieszanej z 1 2 
łyżecakb-prostku do pieczenia i 
można trochę pos’ekanych orze
chów lub migdałów. Masą twaro
gową łączymy z jabłkami i pianą 
ubitą r. dwóch białek. Całość 
wkładamy do kamionkowego ron-

2
keksów i 

,-h kawa i- 
w- średnio 
1 godziny.

Jemy do masy ryżowo-żóltkowcj, 
którą wkładamy do natłuszczone-' 
go ogr.iotrwalc-go rondla — na 
wierzch kładziemy kawałeczki 
mas-a. Zapiekamy ok. 40 minut. 
Podaje sią posypany cukrem pu
drem. sórówka .'dWecdWa: Mkluże 
gruszki obieramy i dzielimy 
ósemki. 2 duże brzoskwinie 
usuniącłHo pes ek .-irajemy.. 
ćwiartki. Całość skraplamy
kłem wyciśniętym z całej cytry
ny i posypujemy 2 łyżkami cu
kru. Mieszamy I odstawiamy na 
30 minut do chwili kiedy surów
ka wypuści sok. Do kompozycji 
można dodać trochę rodzynek i 
otartej skórki cytrynowej. Poda- 
jetny posypaną posiekanymi mig
dałami.

Rady Narodowej przez sekre
tarza Prezydium mgr. Daniela, 
który naświetlił rozwój na
szej dzielnicy wraz z kombi
natem.

Na temat organizacji służby 
zdrowia w dzielnicy Nowa 
Huta szeroko mówił dr. Dsie- 
rlrie — kierownik Wydziału 
Zdrowia. Nadepnie, zabrała 
głos v-ce przewodnicząca Pre
zydium Rady Narodowej m. 
Lodzi dziękując za miłe po
witanie. Wręczyła kwiaty 
szym przedstawicielom: 
Stanisławie Siudut 
naczelnika miejskiego Wydzia
łu Zdrowia i Opieki Społecz
ne; w Krakowie, sekre‘arzo- 
wi Prezydium mgr. Danielowi, 
przewodniczącemu Komisji 
Zćrc’.'\a przy DRN oraz kie
rownikowi Wydziału Zdrowia 
dr. Dziedritwfwi. Z naszej stro
ny wręczono piękny 
Krakowa oraz kwia‘y

izystkich

na- 
mgr 
z-cy

album 
dla 

przedstawicieli

!ąm
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rtla — z wierżchu posyj 
łyżkami pok-euszonych 
kładziemy kilka małj 
ków masła. Zapiekamy 
gorącym piekarniku ok. 
Fbóajemy zapiekanką polaną so
kiem malino-ATm. Ryż z jabłkami: 
2" <1kg ugotowanego w mleku na 
«ypkn ryżu osąc-amy na sitku I 
łączymy z czterema dużymi po
krajanymi na plasterki jabłkami. 
2 Jyżkaral rodzynek I 5 dkg cukru. 
Po dodaniu S dkg masła, trzyma
my mieszankę na małym ogniu 
do lekkiego podgrzania (ryż nie 
może się zrnraienlć). 5 dkg masła 
ucieramy z 1« dkg cukru, dodając 
stopniowo 4 żółtka, sok z całej 
cytryny oraz odrobiną sproszko
wanego cynamonu. Krem żółtko
wy łączymy z ryżem. 4 bia»ka u- 
bijamy na sztywną pianą i doda-

na 
po
so-

Prosta, lekko poszerzająca się 
k'i dołowi sukienka z piki. Całość 
ożywia kolorowa jedwabna ko
karda. Model doskonale nadaje 
sią do pracy w letnie upalne dni.

ws
Prezydium.

NasfęfWie cfeiegiłcja udała 
' {’.•? do WPrzycrcdr.: Obwodo- 
¡»wej serie roetrls zapoznara z 
l działalnością i zasięgiem pra- 
I cy tamtejszej przychodni. O- 

m.ówiono współpracę lekarza 
1 rejonowego z pielęgniarką 
■ środowiikcwą i terenowym o- 
piejcunem spolaiznym. Wpro- 

i wadzającym by! kierownik VI 
DPO dr. KrRweżyk. Po tym 
sęófkaniu cała delegacja uda
ła'się do Dzielnicowego Ośrod
ka
gdzie kierowi’ 
nyk zapoznał wszystkich 
strukturą organizacyjną 
środka oraz z jego działal
nością.

Opiekuna Społecznego
Jerzy Równi-

7.e
o-

i

CO W TYGODNIU?
K1ŃA

ŚWIT od i do 14 bm. godz. 1«, 
H i 2» „Wielki wąż Chingachgeek” 
produkcji NRD. dozw. ad lat 11, 
cd 15 bm. „Człowiek z H»»g- 
Kongu" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 14, godz. U, 11 i 2».

ŚWIT (Mała Sala) ed » do 12 
bm. godz. 14.45, 17.15 1 2" ..Panien
ki z Rochefort” produkcji 
cuskiej, dozw. od lat 14, ad 
17 bm. godz. 14.45. 17.15 I 2» 
jor Dundee” 
dozw. od lat 1«.

ŚWIATOWID 
godz. 15.45. Ił 1

produkcji

fran-
13 do 
. Ma- 
USA,

Jerzy Jurandot „Takie
21.M Wszechnica TV, M.M

I I

Marian Bryla, ram. Kraków. I 
Karmelicka UT zgubił książaę xw. 
rawodowyeh w>d. priez Hutą im. 
Irniil.

i

I

LUDZIE XX-LECIA

ZBIGNIEW OLECH pochodzi z 
Krzeszowic. Z wykształceniu 
jest nauczycielem. ma za so
bą skończone Liceum Pedagogicz

ne. Kwalifikacje te były podsta
wa do podjęcia w ISfś roku pra
cy w Dziale Kadr i Szkolenia

PBM, jake referent szkoleniowy. 
Wcześniej jednak, bo w 1S51 r. 
rozpoczął prace tc ówczesnym 
SPB tc roli likwidatora płac w 
hotelu pracowniczym. Po powro
cie z wojska rozpoczyna pracę 
nad s-kotenicm fachowym i ogól
nym rbbotntkólr. Pracy sie bra
kowało, jako Ze na przeszło 7"«" 
ludzi, ponad >00» nie miała wy
kształcenia podstawowego. Wsrbd 
załogi tej Zbigniew Olech prowa
dził i prowadzi nadal akcję wer
bunkową, zachęcając do uzupeł
niania i podnoszenia kwalifikacji 
w ramach systematycznego szko
lenia. Aby ułatwić naukę, za zgo
da Wydziału Oświaty założono 
istniejącą do dziś filią Podstawo
wej Szkoły Wieczorowej dla Pre- 
cujacych. W latach lfSi—iśff u- 
kończyło ja SśO osób. Dzięki te
mu PBM «11 nie posiada wśród 
pracowników ludzi do 3S roku ty
cia bez wykształcenia podstawo
we po.

Równoleptś do kształcenia opót- 
nepo przedsiębiorstwo prowadzi 
szkolenie na tytuł mistrza t ro
botnika kwalifikowanego. Istnieją 
3 komisje egzaminacyjne. w któ
rych z. Olech pełni funkcje se
kretarza, jednocześnie ściśle 
współpracuje z Zakładem Dosko
nalenia Zawodowego i Kurato
rium Okręgu Szkolnego.

Z. Olech od. 19SS roku jest człon
kiem PZPR i wchodzi w skład eg
zekutywy OOP Dyrekeji, pełniąc 
jednocretni« 
łącznych w 
Opiekuńczym

Aby zbłiiyi 
kwalifikacje do zawodu budowia- 
nego Z. Olech ukończył w 1541 r. 
Technikum Budowlane dla Pracu
jących. U' uznaniu zasług za do
tychczasową prace w dziedzinie 
podnoszenia kwalifikacji załogi, z 
okazji XX-lecia PPM nh z. Olech 
otrzymał Srebrny Krzyt Zasługi, 
a wcześniej Srebrną Odznakę 
Miasta Krakowa oraz dyplomy u- 
znania,

szezej funkcji spo- 
LOK-u t Komttśete 
przv ZSB.

Jesńcre bardziej »toe

/. PODLECKi

od 5 do u hm. 
3f.3ć „Na tropie 

sokola" produkcji NRD, dozw. od 
lat 14. od 12 de 17 bm. godz. 15.45, 
1« 1 20.3" „Pustelnia parmeńska" 
produkcji francuskiej, dósw. od 
lat 14.

ŚWIATOWID (Mała Sala) od » 
do 11 bm. godz. 14.45, 17 i 15.3" 
„Falstaff" produkcji hiszpańskiej, 
dozw. od lat 1«, od 12 do 15 bm. 
godz. 15, 17 1 1» ..Testament gang
stera” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 14, od 1« do 1» bm. 
godz. 15, 17 1 la ..Byłam głupią 
dziewczyną" produkcji węgier
skiej. ilmw. od 1st 14.

SFINKS od 7 do 1« bm. godz. 
1» I Ił „Pollyanna” produkcji 
USA, doz«. od lat 11, od 11 de 13 
bm. godz. 1», Ił 1 M „Tragiczne 
polowanie" produkcji brazylij
skiej, dozw. Od lat 1«. od 14 de 17 
bm. godz. 15.45, ił i 10.15 „Amery
kańska żona" produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 1«.

zwierząt”. 17.25 „Echo stadionu". 
17 M Kronika (Kraków), lł-lł Wy
wiad z sekretarzem KW PZPR Jż- 
zefean Lesiem (Kraków). 11-33 
„Magnetofony pradziadków” — 
film prod. wąg. ll-M „Kurek«”- 
14.3« Dziennik TV. 2».oo Teatr Te
lewizji 
czasy".
Dziennik TV.

WTOREK
1«.»» „Lebiediew contra Lebie- 

d-.cw" — film fab. prod. radź. 
11.3«—lf.45 Przerwa. 1».4S Program 
c.nis. lł.M Dziennik TV. 17.0« „Wy
sokogórskie jeziora Bułgarii” — 
t.sn prod. bulg. 17.15 Telewizyjny 
Ekran Młodych. Ił.2» Dobranoc. 
1’30 Dziennik TV. 2ł.M „Lelaił- 
t.ew contra Lebiediew” — film 
fab. prod. r»dz. 21.3» „Dwie uliee” 
— rep. filmowy z Moskwy i War
szawy. 22.1» Dziennik TV. 22.25 
Program na jutro.

ŚRODA
l«.«0 „Zakątek piekła" — filra z 

wrii: „Ścigany". 1«.N—1«.*| Frzer- 
«a. 14.45 Program ór.ia. 1*.»« 
Dziennik TV. 17.»« Teleferie. l«.3n 
FKF. U.4" Magazy« ITP. ¡«.3« „La
tarnik" — film animowany prod. 
ezechost. 1*.H TV Kurier Warsza- 
wśkl. 12.2" Dobranoc, lt.3* Dzien
nik TV. 2".M 
film z serii: 
. Światowid".
rntmy”. 22.*
Program na jutra.

„Zakątek piekła” — 
„Ścigany”.

21.3» „Młodzieżowe 
Dziennik TV. 22.2»

Program Telewizji
9—15 BM.

SOBOTA
lś.M ..Kubo" film prod. CSRS. 

>S.»S Program dnia, tś.l« Program 
tygodnia. 1«,3" Publicystyka spor
towa. 1«.5« Dziennik TV, 17.» „Ku- 
ho" film prod. czechosłowackiej, 
ir.m „Sierpniowa niedziela" 
filmowy, lł.35 Turystyka a". 
„Płock — łł". ił."e Monitor. 
Kino interesujących filmów. 
czór kuglarzy — film fab. | 
szwedzkiej. łt.aa Dziennik 
2..45 Małżeństwo doskonałe.

rep.
19.45 
w.ia 
Wie- 
prod. 

: TV.

prod.

CZWARTEK
15.4" Program dnia. 1«.45 „Przy

pominamy, radzimy”. lł.Sł Dzien
nik TV. i“.»o Telereklama. 17.15 TV 
Kurier Kielecki. 17.3" „Nad Odrą i 
Bałtykiem". 11.as „w tanecznym 
kręgu" — film prod. radź. 
. Ca wędy o współczesności". 
Dobranoc. 11.30 Dziennik TV. 
Interwizja. Z cyklu: „Wybitni 
aey artyści wykonawey". 
, Stawka — nowoczesność”. 
„Oskarżenie" — film fab.
USA. 22.5" Dziennik TV. ».N Pro
gram na jutro.

PIĄTEK
!«•■ „Przygody Pińokia" — film 

fab. prod. włoskiej. 11.3«—1».« 
Przerwa, 15.45 Program dnia. 1«.59 
Dziennik TV. 17.20 Teleferie. II.» 
Kronika (Kraków). 11.45 Magazyn 
Medyczny, 19.39 Dobranoc, lł.3« 
Dziennik TV. 2".WI „Pieczone go
łąbki" — film f»b. prod. polskiej. 
21.40 Progr. publicystyczny. M.lł 
Imiennik TV. 22.25 Magazvn Spor
towy. 23.15 Program na jutro.

Prssemipny.

NIEDZIELA
9.0« Program dni«, ś.ns Przypn- 

c-.inamy. radzimy. 2.3« „Miasto nad 
Newą". 1«."" Dla młodych widzów: 
Zawody o błękitny namiot. lą.M 
„Gentnlny płan'pułkownika łtrjr- 
*»" z serii: „Stawka większa niz. 
żęcie". 11.45 Program popularno- 
o wiatówy. 12.M Dziennik TV. 14.»5 
Frogram dnia. 1’4.1»
’4.4" W starym kinie. 15.45 „Żni
wa" proerbm z-cyklu: Piórkiem i 
węglem. I«.l« „Sezam muzyczny". 
lf.45 Film z serii: Ojciec i syn. 
17.35 Spotkanie z 'pisarzem. 1«.«S 
. Debiuty Opole «9". lł.M Ludzie i 
zdarzenia. 19.3« Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 19.5" Republika Piń- 
czowska rep. filmowy. 20.1S Por
tret Jennie film fab. prod. USA. 
’1.4" PKF. 21.5" Film z serii: KI ih 
rrof. Tutki. 22.05 Wiadomości spor
towe.

PONIEDZIAŁEK
15.45 Program dnia. i«.M 

nik TV. 17."» „Opowieści ze

BEZKARNOŚĆ
ROZZUCHWALA

mojej 
Park 
mie- 

Hutą. 
obraz

Dzlen- 
świata

□□□□□□□□orjooooananonaocannaaaaaoocooo

Z notatnika obserwatora
PIWO PRZEDE WSZYSTKIM

w upalne dni Jest okazja do zrobienia Wlaniu napojów chłodzą
cych, jakimi dysponuje nasz handel. Wokół niezbyt licznych satu- 
ratorów z wodą sodową na ulicznych wózkach tworzą się kolejki. 
Pije sie czystą wodę sodową oraz. z. nienajlepszym sokiem a 1 zł 
szklanka. Rozdawcy tego napoju zachowują sie czasem jak udziel
ni panowie. No. bo kto Inny napoi spragnionych? A soki bywają 
naprawdę kiepskie, w ..Bachusie” i -„Martenie” tłok. Wszyscy żą
dają piwa, które też leje sie strumieniami. Niena'zdrowszy to nłpój 
w upał, jeśli tylko nim gasi sie nieustanne pragnienie w trzydzie
stostopniowym upale. Zwłaszcza, i e sporo pijących Je dodaje do niego 
coś całkiem innego. Alkohol w wysokiej temperaturze działa ze 
zdwojoną silą.

Tymczasem w budkach z lodami Bamblno sprzedaje sie właśnie 
tylko te lody, a miały być napoje mleczne. Może wobec ieh per
manentnego braku wprowadzić do lodowyeh budek oranżadę, lemo. 
niad-. soki owocowe? Skończyłoby sie wszechwładne panowanie pi
wa i sprzedawców wody sodowej ze sokiem, której 1 tak nie wy
starcza na pełne zaspokojenie potrzeb?

Kilka dni kanikuły pokazało jak bardzo Jesteśmy niezaradni. Je
śli chodzi o aktualnie potrzebne zaopatrzenie. Upały mogą sią 
Jeszcze powtórzyć w tym miesiącu, może wiec załatwić lepiej 
sprawą napojów chłodzących w naszej dzielnicy?

KOLEJKA W LESIE
Ano doczekaliśmy slą też kolejek w... lesie? Gdzie? w ostatnią 

niedzielą w Lasku Wolskim, w którym od godz. 17 tworzyły slą ki
lometrowe ogonki do autobusu powrotnego. Zdarzyło sią nawet, 
iż jeden z kierowców dość głośno oświadczył, iż w razie nie po
większenia natychmiastowego liczby autobusów, na tej trasie, ni* 
będzie dalej jeździł. Obsługa MPK sprzedająca bilety stojącym w 
kolejce ludziom rebiła es mogła, aby usprawnić wy.laad z. Lasku, 
ale cóż może poradzić dobra wola dwóch czy trzeeh ludzi, jeśli 
aa mało jest wozów?

Jak można sią było zorientować, w kolejce było też dużo miesz
kańców Nowej Huty, którzy słusznie wybrali sią do pląknego Las
ku. zamiast dusić sią w murach miejskich. Warto zachęcić miesz
kańców naszej dzielnicy do jak najszerszego korzystania z tej for
my Wypoczynku niedzielnego również w najbliższej przyszłości; Ale 
kierownictwo MPK musi zagwarantować większą ilość wozów i 
zwiększenie operatywności w decydowaniu. Na ul. Smoleńsk cały 
dzień widać było bowiem spora autobusów z innych zielonych li
nii. Czy nie dało się w godzinach szczytu m najruchliwszej li
nii do Lasku Wolsikego przerzucić jeszcze dwóch autobusów z linii 
mniej tłumnie obsadzonych? To pod adresem biura studiów MPK, 
które może po dokonaniu statystycznego rozliczenia minionej nie
dzieli na zielonych liniach — zaproponuje sensowne rozwiązanie ns 
następną wyjazdy. ik.

zaniesione w takie

Tym razem tematem 
korespondencji będzie 
Kultury i Wypoczynku 
dzy Krakowem a Nową

Park ten przedstawia
nędzy i rozpaczy. Idąc alejka
mi można zobaczyć wiele 
kompletnie zniszczonych ła
wek. Naliczyłem ieh »kole 
dwunastu zupełnie zniszczo
nych. Wyglądają jak wersal
ki do spania, które się roz
kłada,
miejsce, że tylko dobry ob
serwator
Mało tego, obok ławek pełno 
szmat. papierków i innych 
rzeczy. Połamane drzewka i 
krzewy.

Wyobrażam sobie ludzi z 
poszczególnych wydziałów HiL, 
którzy po ciężkiej pracy w 
kombinacie szli jeszcze tutaj 
do roboty, aby choć w części 
upiększyć park. I co teraz? 
Na marne idzie cały społecz
ny trud., Teraz się to wszyst
ko niszczy, dewastuje. Bez
karność rozzuchwala. A dla
tego, że mało kiedy zagląda 
tom MO. Prosimy o interwen
cję. Może to ponioże. W prze
ciwnym wypadku zamiast 
narku kultury powitanie tu 
pustkowie, a nie ośrodek wy
poczynku świątecznego.
MIECZYSŁAW SZYMAŃSKI

może je dostrzec.

KSIĄŻKI
Sofokles — „Tragśęie” — Pozy

cja zawiłra sićdem tragedii s-iól- 
kiego dramaturga starożytności 
m. in. „Antygonę”, „Króla Edy
pa". „Elektrą". Przekład Kazimie
rza Morawskiego. Opracowanie i 
wstęp Zygmunta Kubiaka.

PIW. cena 5« zł.
Jóae Guimaraes Rosa — ,.Soro- 

pita”. „Barfti” — Autor tyeh 
dwóch opowiadań, znany brazy- 
lijaki literat, zmart w is«7 roku. 
Pisał 
sklej dżungli, 
znał dokładni 
nich 
Czajki.

PIW, cena 25 zł.

o mieszkańcach brażylij- 
których życie po- 

-c..w.Jnie pracując wśród 
jako lekarr. H.
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GOTTFRIED

nad Lalewem W programie — gry i zaba
wy, kąpiel w basenie, pływa
nie kajakami pod dozorem ra
towników, wycieczki, zwiedza
nie zabytków Krakowa. Do tej 
pory odbyło się już 5 turnu
sów obejmujących ok. 200 
dzieci. Wkrótce od 11 bm. go
ścić będą dzieci czeskie, a 
dzieci z Nowej Huty skorzy
stają z wymiany.

Organizatorem tego udane
go obozu są: Komenda Hufca 
ZHP. Szczep Harcerski Wan
da, Wydz. Oświaty 
Wyposażenie dały 
wodowe.

I

Prez. DRV 
związki za-

i zdjęcia:
BROŻEK

Tekst

Powitanie w obozie: dzieci be la się tuta) czuły dobrze.

Słanie łóżek. Wszystko — własnoręcznie

Brr ! zabawy mają Jak widać powodzenia.

zdaniem ciepło 7. elektrociepłowni w 
Łęgu.

71 lad nowohuckim Zalewem 
!\l rozbił namioty harcerski 

<1 W obóz — „Stanica”. Wypo
czywają tu dzieci, dla któ

rych zabrakło miejsc na kolo
niach, względnie które z in
nych powodów nie mogły wy
jechać z miasta. Komendan
tem obozu jest hm Władysła
wa Różyło, w pracy pomaga 
jej 4 wychowawców. Jest tak
że personel kuchenny. Dzieci 
przebywają na obozie po ty
godniu.

> A TROPIE 
REŻYSERIA: 
KOLDITZ 
PRODUKCJA: 
KINO: 
11 BM,

NRD
„ŚWIATOWID".

| ata siedemdziesiąte 
ljgłego wieku: biali

DO

kiej Niedźwiedzicy” Wiel
kim Wężu Chingachgooku” — 
indiańskiego filmu ,.Defy”.

Film jest bzrwny i szeroko
ekranowy, opracowany w pol
skiej wersji dialogowej.

Idziemy na wycieczkę. Z piosenką zaczyna się wakacyjna przy
goda.

Liczba kobiet, zatrudnio
nych na terenie Nowej Huty 
wynosi obecnie nonad 19 tys.

*
W IV kwartale 1970 r. pla

nuje się przekazanie do eks
ploatacji jednej z magistrali 
ciepłowniczych „Wschód", 
która rozprowadzać będzie

W latach 1M9—1070 przez
nacza sie na rozwój inwesty
cji socialno-usługowych kwo
tę 111.3 min zł.

*
Średnio rocznie nowohuckie 

zakłady pracy świadczą na 
rzecz osiedli około 1,5 miliona 
złotych.

| ata siedemdziesiąte ubie-
■ l>8łsgo wieku: biali opar.o-
■ wując nowe tereny Dzikiego 
Zachodu, wypierali Indian do 
rezerwatów !ub na obszary ja
łowe, nie da:ące myśliwskim 
iudem żadnej szsnsy przeży
cia. Prerie, gdzie pasły się sta
da bizonów stanowiących pod
stawę wyżywienia Indian. 
przec:ęla linia kolei żelaznej, 
zbudowanej w końcu lat 
sześćdzies:a‘ych przez Union- 
Pac.-fic. Część szczepów jeszcze 
się broni, część została już 
zamknie‘8 w rezerwatach. Za 
rek. w 187G. wódz Indian Da
kota — S ttinę Buli poprowa
dzi zjednoczone plemiona do 
zwycięskiego boju z amia een. 
Cistera nad rr.eka Little Big 
Horn. Będzie to jednak ostat
ni wielki eko-d wałki Indian o 
wolność i prawo do życia 
własnym kraju.

Takie jest historyczne 
wydarzeń, które stały sie 
fcią filmu „Na tropie Sokoła”, 
trzeciego już po „Synach Wiel-

ZAKUPILIŚMY

„Brylantowa ręka" — barw
na, szerokoekranowa komedia 

Leonida 
turysty, 

cm-

we

tło 
tre-

radziecka reżyserii 
Gajd ej a. Perypetie 
który w jednym ze śród 
pomorskich portów zostaje po
myłkowo uznany za „łącznika" 
’szajki złodziei dróg:Cennych 
kamieni i ..obdarowany” wię
ksza ich ilością. Bohater, od
twarzany 
komika Jurija Nikuiiną. 
wielu najdziwniejszych przy
godach odda je cała szajkę w 
ręce sprawiedliwości.

„Stworzenia” — film fran- 
cuskc-szwedzki reżyserii Ag- 
nes Varda. autorki ..Szczęścia". 
Akc.ia rozgrywa się na nie
wielkiej wyspie u wybrzeży 
Bretanii: przyjeżdża tu pisarz, 
by znaleźć natchnienie. Reży
serka ukazuje, jak codzienne 
życie mieszkańców- wyspy 
kontrastuje z poetycką, sur
realistyczną wizja pisarza.

(dr)

przez popularnego 
po

jDuciaDDoaaaaooooDaaaoooacjDDaaoaoacJooa

Kacíkfílatefistycxny

Egzotyczne instrumenty
oczta Liberii wydala pięć 
barwnych znaczków związa
nych z folklorem tego kraju. 

Znacz«! te przerima wiatą egxn- 
’yetne stroje i ins rumenty mu
zyczne Libery jeżyków. Dla kolek-

cjonerów znaczków o tematyce 
folklorystycznej nadarza się nowa 
okazja do wzbogacenia zbiorów o 
cenną cboe niełatwą do zdobycia 
pozycję, (kpj

m M • ’«.w

KRZYŻÓWKA MAŁA KRZYŻÓWKA

ROZWIĄZANI« 7. NK 31

KRZYŻÓWKA

Nowa Huta,

Nowa Huta,

Nowa Huta,

MAŁA KRZYŻÓWKA

Madame, puśćmy w niepamięć to co było.

na stan 
się cen,

rapla. ». mafii, 1". tana, 11. Libia, 
11. kadea.

1. Stefan Samek — 
os. Centrum B 2 38,

2. Jan Niesporek — 
os. Hutnicze 8,14,

3. Michał Serafin — 
os. Urocze 5 43.

Poziomo: 
student, 7. 
maszt, 11. lepik, 
Adyga. 13. alert.

Pionowo: 1. Chała. 2. slums, i. 
plebs, 4. welon, 5. secesja, *. te-

Dyzma, 
człowiek różniący się od 
ludzi, postępujący ina- 
to jest w zwyczaju, dzi- 
ojciec, matka plus dzle-

BONT KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR M — WYLOSOWALI

Wieczorny apel. Uroczystość ta powtarza się co dola.

Nowa 
Wzgórza Krgcsławlckle

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKOW WIELOPÓL E 1

A-69

1. lamus. 3. Popow. 3. 
akces. B. szron, ł.

13. amfibia. 14.

4. Stanisław Maszczyk — 
Huta. os. 
27.81,

5. Edward Zraziński — Kraków 
2, ul. Rusznlkarska 48.

czynników 
produkcji, 
stan oty- 
s. miasto

odchody, 23. Atena za- 
ją w pająka, 24. szm<»r, 

2«. wyspa w archipelagu 
Wysp Sundajskich ze

i1 ■».ąijr-ąijj

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe ® Rozrywki umysłowe

SATYRA W PRASIE
W NRF nadal rozlegają się glosy za przedawnieniem zbrodni hi

tlerowskich.
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Poslomo:
wpływających 
kształtowanie 
wienia gospodarczego,
w Sudanie, obecnie Kodok; byli 
tam Staś 1 Nel, 8. mebel przesła
niający, 10. musujący, chłodzą
cy napój, wyrabiany z Chleba. 11. 
1030 watów, 13. rozstanie się z ży
ciem, 17. Dyzma, 18. podeszwa 
buta. 1». 
innych 
czej ni* 
wak. 22.
cl, 24. członek katolickiego stowa
rzyszenia religijnego. 25. prze
sadne musztrowanie, 28. nie do
pieczone, nie wyrośnięte miejsce 
w cleścle, 27. opisał Mickiewicz 
jak zabiła pana, 30. czapka fu
trzana noszona przez żołnierzy 
rosyjskich, 31. przedstawiciel oew- 
nej zbiorowości upoważniony do

reprezentowania jej interesów, aa. 
pobyt za miastem dla odpoczynku.

Pionowo: 2. rzeka graniczna w 
Cieszynie, 3. wierzenia i obyczaje 
Żydów (pierwsze krzyżujące się 
,4” trzeba zastąpić 4. nume
rowy’. 5. znany klub piłkarski z 
Madrytu, 7. najzimniejszy stan 
USA, 9. pokój, który miał intym
ne tajemnice, 10. z.łodzlej koni, 12. 
przygrywa do tańca, 14. rysownik, 
malarz i architekt (18S7—1928). Ma 
ulicę w Warszawie, przy któret 
są biura Polskiego Radia. 15. nor
malny stan organizmu ludzkiego, 
zwierzęcego, 1«. stare podanie, 
baśń, 20. szopa na siano, 31. zbior
nik na 
mieniła 
szum. 
Małych 
szczytem Aguna 3142 m, 29. wiecz
nie zielone iglaste drzewo rosną
ce dziko w górach Azji i Afryki.

Poiiomo! 4. ro
kosz, bunt, 5. 
kobiece nakrycie 
głowy w niektó
rych regionach. 4. 
zaburzenia rytmu 
per ca.

Pionowo: 1. du
że miasto w del
cie Wołgi. 1. zna
na z urody 1 in
teligencji królo
wa Egiptu. 3. Już 
nie uprawiane u 
nas proso, rośnie 
iako chwast.

■ OZ WIĄZANI A 
»rosimy kiero
wać pod adre
sem redakcji do 
Inia 15 sierpnia 
br. Wśród czy- 
elników, którrv 
nadeślą 
dłowe 
tania,
rozlosuje nagro
dy — bony 
książkow

F"
prawl- 

rozwia- 
redaxcja

Poziomo: 5. pandemonium. 
Maraton. S. selenlt. 12. straż, 
siennik, 15. fagas. 18. korowaj. 15. 
Kalkuta. 28. konwulsje. 23. ateis
ta, 24- skrobia. 27. gnaty. 38. dela- 
tor, 29. czako. 32. błonnik. 33. ka
riera, 34. nabożeństwo.

Pionowo: 1. sagan, 2. zdrowie, 
X Oniegin, 4. kubeł makaron. 
7. pijawka. 10. str tyna, 11. 
kartoflisko, 14. nasturcja. 1«. mas
kota, 17. naienka. 21. fis:ula. 22. 
koazary, 25. Rewizor, 26. Mozajsk. 
38. antal, 31. Pława.


